 norazową) miesięcznie rs. 1 k. 50. 


'ści Bożego Narodzenia, zwana 
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Dnia II (23) grudnia 1884 r. 


Prenumerata: i 
Rocznie re. ©, półrocznie re. 
Fop. 50, kwartalnie re. 2kop 25 
miesięcznie kop. "5. 

Za odnoszenie „go tm doplaca 
, Je miesięcznie sz 

Na prowincj i w Ces»r- 
eiwie: koszta przesyłki roczto- 
wei podane tẹ W nagłówku nu- 
meru porannego. 

Za granicą (z przesyłką je- 


Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko- wydanie Kurjera przyjmo= 
wang być nie może. 

z” pojedynczy wieczorny 

oranny .w dni powsze* 
dnl E k. 5, niedziele i święta k. 5. 


—. Wdniujutrzejszym przypada wigilja uroczysto- 
kucją. Po nopo- 
rach, zwykle o gwiazdce, odprawioną jest wspó 
biesiada z domownikami, na wzór dawnych uczt re- 
ligijnych zwanych agape. Uczta takowa, dowód 

Asoro) miłości, odbywa się zwykle na podesła- 
nem pod obrus sianie, a to na uczczenie ubóstwa 
Pana Jezusa, na ubogim żłobku na sianie z bydlęty 
złożonego. o. Ucztę rozpoczyna dzielenie się opłatkiem. 
Przy takowem składają sobie wszyscy życzenia do- 
czekania nowej 10cznicy tak wielkiej uroczystości; 
dzieci zaś, a często i domownicy, obdarzani bywają 
podarunkami, zwanemi u nas „gwiazdką” 

W dniu jutrzejsaym też odbędą się” oroczno na- 
bożeństwa zwane „Pasterką” i takowe rozpoczynać 
się będą jak następuje: 

o godzinie 10-ej i pół w kościołach: 

ira eda l i metropolitarnym św. Janaz 

św. Anny (po-bernardyńskim); 

św. Kazimierza (instytutowy na Tamce); 

Dzieciątka Jezus (szpitalny przy placu Wareckim); 

Wszystkich Ś Świętych; 

Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie 

ów, Kazimierza (panien sakramentek); 

` o godzinie 11-ej w kościołach 

św. Marcina (po-augustjańskim); 

św. Józefa Oblubieńca N. Marji 'Panny (po-karme- 
ifickim); 

św. Krzyża 

św. Jacka A dominikańskim); 

św. Franciszka derafickiego; 

o godzinie 12-ej; 

w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek); - 

w kaplicy szpitalnej św, Ducha; 

w kaplicy przy ulicy Żelaznej—i i 

w święto Bożego Narodzenia: 

o godzinie 5-ej zrana, w kościele św. Antoniego 
reformackim); 
~ o godzinie 5-ej i pół w kościele św. Aleksandra; 

o godzinie 6-ej w kościołach: 
Przemienienia Pańskiego (po: kapucyńskim); 
N. Marji Panny Łaskawej (po-pijarskim); 
św. Trójcy (po-trynitarskim); 
św. Barbary (na Koszykach); 
św. Karola Boromeusza; 


Przegląd artystyczny. 


+. Od kilku lat nie pamiętamy tak szczęśliwego dla 


naszych teatrów sezonu jak obecny. 

Napływ publiczności nie ustaje. Kiedykolwiek 
wieczorną porą zajrzeć do którejbądź widowni, za- 
wsze w jednej, w dwóch pełno, częstokroć wszystkie 
trzy natłoczone, a już z takiemi rzetelnemi pustkami, 
jakie przed trzema laty wypróżniły kasę aż do dna, 
na którem został deficyt, rzadko spotkać się można. 
: Jakoś wszystko smakuje w tym roku publiczności. 

Roi ona z Szekspirem sennemi „letniej nocy” ma- 
rzeniami, śmieje się z Molierem z. naiwności nie- 
winiątek w szkole nieświadomości kształconych, 
zgadza się jak Marja Syrokomli nawet na „Cha- 
tkę w lesie”, byle na chwilę odetchnąć poezją 
natury, a potem wszystkiem zostaje jej jeszcz 
dość zapału do fanatycznych dla Teresiny Tua unie- 
sień, dość ciepła do serdecznego dla Rychtera okla- 
sku, wreszcie dość dobrych chęci do moralizowania 

„drugi raz” z p. Grabowskim, : a nawet do poględze- 
nia $ p. Nowiną o tem „jako w starym piecu djabeł 


1 
I nie dość na tem—rozbawiona Warszawa nie po- 
rzestaje na teraźniejszości, ale cieszy się przyszło- 
ścią, z góry zaciera ręce na „Giocondę”, 1a „Dorę”, 
„ba! nie waha się nawet zabezpieczyć sobie , spodzie- 
'wanych artystycznych uciech kosztem złożonych do- 
;tychczas w kasie teatralnej trzynastu tysięcy rubli 
„na postępy Modrzejewskiej! 
| Co to znaczy — co się stało? 
oc) życiowi opowiadają poprostu: 


„taki 


wiał, tak bywa od czasu do czasu” ; przezie- 
eięiej tajemnice psychologji społecznej wi- 


e tej prawie że gorączkowej do zabaw 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


N. Marji Panny—na Nowem ` Mieście; 
św. Andrzeja (przy ulicy Bonifraterskiej), 
N. Marji Panny Loretańskiej (na Pradze) 


Przegląd polityczny. 


Z Wiednia piszą do nas pod d. 21-ym b. m. w sen- 
sacyjnej sprawie Jaunera: 

„Do telegramów, jako objaśnienie, dodaję, że Wie- 
deń przypomniał sobie w nocy z 18-go na 19-ty b. m. 
wielki krach z r. 1873-g0. Całe miasto było pewne, 
że znowu nadszedł dzień ostateczny. Wszędzie świa- 
tło, obrady, rewizje kasowe, zbiegowiska, tysiące 
wieści, jedna gorsza od drugiej... A lubo interesowa- 
ne sfery wiedziały już około godziny 
północy, że powodn do paniki nie ma, chociaż insty- 
tucja poniosła wielkie straty, jednak miasto nie do- 
wiedziało się o tem, aż rano zdzienników. Było więc 
do rana niemało lamentów i obaw, że wszystkie fir- 
my zagrożone, kredyt zostanie zamknięty, a tysiące 
ludzi potracą i depozyta i gotówkę, złożoną na asy- 
gnaty kasowe. 

Gdy rano obawy zostały rozproszone, uczuł się 
Wiedeń jakby odrodzonym nanowo. Ale bo też to 
nie żarty, przesilenie w Czechach, najbogatszej pro- 


ierwszej po 


laża; upadek jednego banku w Pradze, straty setek 
akcjonarjnszów, sprzeniewierzenia w dwóch zakła- 
dach wiedeńskich wyższych, posiadających najle- 
pszą sławę i w zupełności na nią zasługujących 
przytem natura epidemiczna każdego upadku, a natu- 
ra nerwowa giełdy, to wszystko składało się na 
prolog do „sabbatu czarownie”. Sprawa Jaunera 
musiała wywrzeć niesłychane wrażenie, bo wiedeń- 
ska Escomptegesellschaft jest kością z kości i krwią 
z krwi całego handlu i przemysłu austrjackiego, a 
zwłaszcza stolicy, 

Całe szczęście, że wszystkich tych wypadków 
nie może opozycja polityczna wyzyskiwać na swoją 
korzyść, choćby rada bardzo i nawet zaczęła już 
wołać: oto i wy macie krach wasz! Bynajmiej, naj- 
„pierw całe to przesilenie nie jest wynikiem giełdo- 
wych spekulacyj, ale konjunktur realnego handlu, 
przemysłu i rolnictwa; powtóre właśnie w zakładach 


skłonnośćci coś, || ez ojet dn aich Haloavioaa. | Najo a innne co jest, dla nich nieledwie za- | N 
powiedzią rozpoczynającego się rozkładu. 

Że idzie tu o teatr, więc może będę jednostron- 
nym, ale zdaje mi się, że nie ma o co procesować lu- 
dzi pobopnych do godziwej, szlachetnej rozrywki. 

Jeżeli mowa o psychologji, toć i to jest prawo 
EE RA że człowiek, wychowany w warun- 

ach posuniętej naprzód kultury umysłowej, musi 
swoim lepszym aspiracjom jakąś utorować drogę, 

Tymczasem jestem tak niepoprawnym, żemnie na- 
wet nie oburza, jak wielu innych, ta cyfra trzynastu 


tysięcy rubli, wydana na abonament Modrzejew. 
skiej. 


Mam pod tym względem swoją własną logikę. 

Nie umiem naprzykład zestosować tej cyfry z bie- 
dą w kraju, bo jakkolwiek nie ekonomista, śmiem 
przypuszczać, że bieda ma u nas inne przyczyny, 

między któremi wydatki na taki specyfik, jak „gaz 
rozweselający”, ponoszone przez społeczeństwo, są | 
śmiesznie maluczkie, tembardziej gdy widzę z dru- 
giej strony wszystko, co się dla ulżenia tej biedzie 
naokoło robi, 

Brnąc zatem dalej w swej zatwardziałości i opusz- 
czając ryzykowny dla siebie grunt ekonomiczny, po 
którym tylko mój kolega Prus śmiało stąpać może, 
przechodzę na artystyczny i przyznaję, że ta cyfra 
trzynastu tysięcy rubli wyraża dla mnie pewien zna- 
czący w wykształceniu naszej publiczności objaw. 

Gdyby tu chodziło o Sarę Bernhardt lub o jaką 
inną zagraniczną znakomitość, powiedziałbym: mo- 
da, zaciekawienie wobec nowości. 

Pod tym względem nieboszczyk Lewes wygłosił | 
świętą prawdę: każdy artysta ma swój właściwy | 
konwencjonalizm, który nazywa się stylem u wiel- 
kich gónjuszów, manierą u zwykłych aktorów i któ- 
ry nie entuzjazmując publiczności, dobrze z nim ob- 
znajmionej, działa podniecająco na nowego widza, 


Wychodzi i rozsyła się ćwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Daak i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od rodz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 


wincji, która łańcuchem obejmuje fabryki cukru, że- 


| 


Ogłoszenia 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
zwyczajne ogłoszenia: za je- 
čen wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka- 
żóy następny raz 8 kop. 
fałe ogłoszenia: za jeden wy- 
raz pierwszy raz 2 kój, każdy 
następny raz 17/4 kop. 
Ogłoszenia do Kurjera War- 
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajehmana i Frendlera 
ulica Senatorska 18. 


najbliżej opozycję obchodzących zdarzyły się owe 
smutne wypadki.” 

Komisja francuskiej izby deputowanych, wybrana 
dla opracowania ustawy o głosowaniu z list, wybra- 
ła na sprawozdawcę swego pana Constans, byłego 
ministra spraw wewnętrznych, który w r. 1881- -ym 
przedłożył izbie projekt rzeczonej reformy, Wów: 
czas izba przyjęła go, lecz odrzucił senat. Wybór 
pana Constans na sprawozdawcę komisji wskazuje, 
że większość deputowanych gotową jest obecnie po- 
nowić swoją uchwałę z r. 1881-go i przyjąć system 
głosowania z list, to stare marzenie Gambetty, na 
którem znakomity patrjota utknął i skończył swą 
karjerę polityczną. Chodzi tylko o rozstrzygnięcie 
zasadniczego pytania: czy liczba deputowany ch na- 
znaczoną być ma, jak dotąd, wedle cyfry mieszkań- 
ców, czy też wedle cyfry wyborców? Pierwsza za- 
sada nie byłaby słuszną, gdyż we Francji mieszką 
stale mnóstwo eudzoziemców; w samym np. depar- 
tamencie du Nord mieszka 300, 000 belgijezyków, nie 
mających prawa do pełnienia funkcyj, służących 
obywatelom francuskim, 

W francuskiej izbie deputowanych w ciągu obrad 
nad budżetem ministerjum skarbu wystąpił deputo- 
wany książę Léon z wnioskiem o wykreślenie pozy- 
cji 300,000 franków na koszta podróży i reprezenta- 
cję dla prezydenta rzeczypospolitej, Po długiej mo- 
wie deputowanego izba nie zgodziła się na wykre- 
ślenie i uchwaliła całą pozycję. 

Przy obradach nad budżetem oświecenia publiczne- 
go przedstawił sprawozdawca komisji wniosek des 
putowanego Lockroy, żądający podwyższenia płacy 
dla nauczycieli i nauczycielek. Sprawozdawca pro- 
ponuje, ażeby płacę nauczycieli i nauczycielek osta- 
tniej kategorji podnieść o 100 franków. Paweł Bert 
ośwadcza, : że suma proponowana jest niedostateczną. 
Sprawozdawca wykazuje, ile rzeczpospolita uczyniła 
już dla stanu nauczycielskiego we Francji, dla któ- 
rego, ażeby polepszyć pensje, wstawiono w budżet 
w r. 1882-im sumę 102 miljonów franków. Nikt nie 
może twierdzić, ażeby nauczyciele mieli obecnie po- 
wód do zniechęcenia i do zwracania się przeciw rze- 
czypospolitej. Stan nauczycielski we Francji w o- 
góle przyszedł do pomyślnego bytu i zyskał na go- 
dności, Minister oświecenia przemawia przeciw O aa mna Só. Minister ożwiecetia przemawia przeciw dòyt 


Najznakomitszy ch artystów siedzącye ch na miejscu 
własna ich publiczność ceni wysoko, ale spokojnie i 
nie może względem nich znajdować się w usposobie. 
niu chronicznego zapału, gdy obcą, talent nieznany, 
dlatego tylko że jest nieznany, roznamiętnia do fa- 
natyzmu. 

Tej psychologicznej właściwości tłumów więcej 
może aniżeli materjalnym pobudkom przypisać za- 
pewne należy owe bezustanne migracje talentów, 
ów systemat gwiazd krążących po wszechświato- 
wych artystycznych orbitach, dzięki któremu, przy 
pomocy reklamy, rozdmuchującej w artystach pró- 
Źność, a w publiczności łakomstwo na nowość, wkrót. 
ce żadna większa scena nie będzie mogła liczyć na 
swój własny, stały personel; tu trzeba szukać wyja- 
śnienia, jakim sposobem na „gwiazdę” wyszła ze 
swoim talencikiem pani Zimajerowa, stawiana dziś, 
excusez du peu, obok Matejki i Mierzwińskiego—-to 
wreszcie tlumaczy nam, dlaczego Herkules sztuki, 
stary Rossi, przędzie podobno cienką niteczkę ope- 
retkową u nóg „naszej” Omfalji z Daniłowiczowskiej 
ulicy. 

Inna rzecz z Modrzejewską, 

Występy Modrzejewskiej mogą mieć dla nas wszel- 
kie inne powaby, oprócz powabu nowości. 

Zmakomitą artystkę Znamy we wszystkich jej 
przeobrażeniach; patr zyliśmy na rozwój jej talentu 
w Warszawie, na fazę amerykańską, angielską, śle- 
dziliśmy: etapy, któremi ta nadzwy. czajna pod wielu 
względami indywidualność artystyczna zdążała ku 
wyżynom sztuki. 

Fakt, że mimo to wszystko, mimo dawny reper- 
tuar, odmlodzony tylko dwiema nowemi sztukami, 
-publiczność chce Modrzejewską widzieć, że w ciagu 
-kilku dni rozchwytała miejsca na wszystkie przed- 
stawienia, dowodzi przeświadczenia 0 wyższości jej 
talentu, o wewnętrznej jego wartości, świadczy 


— — Gank aa CPE 


© 


wygórowanemiu podwyższeniu, żądanemu przez p. 
Lockroy w sumie dwóch miljonów, jakoteż przeciw 
wnioskowi komisji, a to ze względu na uciążliwe po- 
łożenie finansowe. Po odrzuceniu poprawki Berta 
izba przyjęła wniosek w brzmieniu podanem przez 
komisję, 

Standard donosi, że wojska francuskie jenerała 
Brière- de VIsle skoncentrowały się w Lang Kep, o 
cztery mile od Baklć, owej miejscowości, kędy od- 
był się chytry napad chińezyków na dążącą do Lang- 
sonu kolumnę francuską. Baklć jest i teraz zajęte 
przez chińczyków. Tu przeto można oczekiwać ry- 
chło krwawego starcia, skoro, jak donosi National, 
poseł francuski w Szanghai otrzymał instrukcję od 
pana Ferry, aby okazał się nieczułym na dalsze wa- 
biki syrenie mandarynów chińskich i odpowiedział 
im, że inter arma silent — diplomatae, 

Br. Z. 


Bank polski. 


W jednym z ostatnich swoich numerów petersbur- 
ski Kraj zaznaczył coraz częściej powtarzającą się 
pogłoskę, jakoby Bank Polski miał wkrótce uledz 
radykalnej reformie. 

Przesądzać dziś tę kwestję, czy reforma, o której 
rozchodzą się rozmaite wieści, przyjdzie do skutku, 
lub też jest tylko na żadnej rzeczywistej podstawie 
nieoparta pogłoską — nie będziemy, Faktem jest 
tylko, że instytucja ta potrzebuje pewnego oży- 
wienia, pewnego przetworzenia jej w duchu dzisiej- 
szych warunków i w duchu dzisiejszego położenia 
ekonomicznego kraju. 

Ustawa Banku polskiego dodziśdnia obowiązu- 
jąca pochodzi jeszcze zr. 1829-go, a przy zupełnym 
w owe czasy braku innych instytucyj finansowo» 
kredytowych o specjalnych celach, określa program 
jego działalności jako instytucji mającej połączyć 
„w jeden węzeł te wszystkie cele, które w krajach 
rozleglejszych na różne pojedyńcze rozchodzą się za- 
kłady”. Główne zaś zadanie Banku wyrażało się 
w „rozszerzeniu handlu, kredytu i przemysłu naro- 
dowego”, 

Tak biegły finansista jak ks. Lubecki, pod które- 
go okiem Bank polski powstał i pierwsze stawiał 
kroki, rozumiał to dobrze, że dla tak szerokiego i 
wielostronnego zadania potrzeba też zaopatrzyć mło- 
dą instytucję w dostateczne środki materjalne. Za 
jego też wnioskiem powstający Bank został uposażo- 
ny znacznym, jak na oweczasy, funduszem 30 miljo- 
nów złotych, który wkrótce, bo już w roku 1840-ym, 
został podniesiony do 8 miljonów rubli. 

Różnostronność operacyj Banku, wywołująca w 
późniejszych ezasach surowe krytyki teoreryków, w 
pierwszych latach nie raziła nikogo. 

Powierzony sterowi ludzi dobrze rozumiejących 

trzeby ekonomiczne kraju, Bank ogarnął wszyst- 

ie dziedziny życia przemysłowego i dzielnie przy- 
czyniał się do obudzenia w nichj ruchu i do ich 
rozwoju. 


wreszcie © wyrobionem w wykształconych grupach 
teatralnych bywalców przekonaniu, że Modrzejew- 
ska jest owym duchem lepszego, szlachetniejszego 
artyzmu, który niegdyś skupiał koło siebie wszys- 
tkie znakomitsze siły naszego teatru, dawał w re- 

ertuarze dobry impuls i artystyczną inicjatywę i 
tóry dziś mógłby zbawiennie odświeżyć na naszej 
scenie zacieśnioną atmosferę mierności. 

I jeszcze jeden szczegół charakterystyczny. 

Ludzie dopytują się 0 nową komedję Szekspira: 
chcą wiedzieć co to jest ów „Wieczór trzech króli”; 
interesują się tą zapowiedzianą premjera, tak, jak 
gdyby nigdy nie innego nie słuchali prócz „Ham- 
leta”, „Makbeta”, Romea” i „Leara”, 

Maluczko, a prześcigniemy francuską krytykę, 
która niedawno z powodu dwoistego przedstawienia 
„Mackbetha* w Odeonie i w Porte-Saint- Martin 
zakonkludowała, że ten dramat daje conajwyżej 
materjał do „konferencji deklamacyjnej'* albo do 
„melodramatu“, 

Nim to jednak nastąpi, nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć, że komedja „, Wieczór trzech króli“, albo 
„Co chcecie“ nie ma nie wspólnego z utworem, no- 
u nazwę „Jak wam się podoba“ i często dla 
po pa tytułu branym za jedno z tamtą ko- 
medją. 3 
„Co chcecie“ należy do literatury właściwej staro- 
angielskiej scenie, którąby dla braku lepszego mia- 
na nazwać można „komedją romantyczną”. Wątku 
takiej komedji dostarczały nie stosunki mieszczań- 
skiego społeczeństwa współczesnego piszącemu, jak 
Molierowi lub nowożytnym dramaturgom, lecz lu- 
dzie, wydarzenia, uczucia jakiegoś fikcyjnego świa- 
ta, fantastycznego kraju, który w dawnych nowe- 
lach nazywał się lilyrją, Czechją, Cyprem lub la- 
sem ardeńskim. Na takiem tle swobodne od krępu- 
jących więzów prawdopodobieństwa i codziennej po- 


| 
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Z górą pięćdziesięcioletnia historja Banku polskie- 
go przedstawia niezmiernie urozmaicony obraz. Hi- 
storja jego jest historją ekonomicznego rozwoju kra- 
ju. Z niego plyną fundusze dla nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych i fabrycznych, a nierzadko 
nawet i sama do nich inicjatywa. Nie pomija też 
potrzeb rolnictwa; popiera i regal jo produkcję 
owice i wełny i handel tą ostatnią. Toż samo robi 
dla handlu zbożowego. Uwagi jego i staranności 
nie uchodzi tak ważna dla dobrobytu krajowego 
kwestja dróg komunikacyjnych, na których przepro- 
wadzenie chętnie łoży ze swoich funduszów. Dzia- 
łalność Banku polskiego w zakresie górnictwa i prze- 
mysłu górniczego dobrze jest wszystkim znaną. 
Nie ma dziś prawie żadnej w obrębie kraju naszego 
kopalni, prawie żadnego zakładu fabryczno-górni- 
czego, w którychby udział Banku nie odegrał wa- 
żnej roli. Niejedne z nich powstały wprost z jego 
inicjatywy i jego poparciu zawdzięczają swoje istnie- 
nie i rozwój. 

Najwymowniej wreszcie żywy udział Banku pol- 
skiego w sprawach handlu i przemysłu wyraża cy- 
fra 90,906,964 sr. kredytu, udzielonego w ciągu lat 50 
na tego rodzaju przedsiębiorstwa. 

Same zaliczenia, udzielone właścicielom ziemskim 
na kupno machin i narzędzi rolniczych z fabryk 
krajowych wynoszą około półszosta miljona rubli. 

Nie możemy tu szczegółowo wyliczać wszystkie- 
go, czem w ciągu półwiekowego swojego istnienią 
przyczynił się do podniesienia dobrobytu krajowego, 
kto jednak zechce przepatrzyć bliżej szeregi su- 
chych napozór cyfr, jakiemi wyraża się działalność 
instytucji finansowej, ten niezawodnie zgodzi się ną 
to, że historja Banku polskiego jest zarazem historją 
krajowego przemysłu. 

W dziejach Banku, pod względem mianowicie 
działalności na polu przemysłu, rok 1870-ty, w któ: 
rym odjętem mu zostało prawo wypuszczanią wła- 
snych biletów do wysokości 10-iu miljonów rubli, 
zaznaczył się stanowczym zwrotem. Za uszczuple: 
niem środków pieniężnych poszło w ślad zawiesze- 
nie niektórych operacyj. W przeciągu lat kilku. 
nastu zwiększyły się znacznie operacje skupu weksli, 
a natomiast obniżyły się bardzo wiele pożyczki na 
papiery procentowe, a głównie na zakłady prze- 
mysłowe. Do rozszerzenia operacyj skupu weksli 
ada bij się niezmiernie otwarcie dziesięciu filij 

ankowych w rozmaitych miastach Królestwa. - 

Taki rezultat, ujawniający się z zestawienia spra- 
wozdań bankowych z ostatnich dwóch dziesiątków 
lat, pokazuje dotykalnie miarę tegoczesnych potrzeb 
kredytowych Królestwa. Potrzeby te wzrosły tak 
dalece, że zaspokoić ich nie są w możności ani Bank 
polski z uszczuplonemi swojemi zasobami ani dwa 
akcyjne w Warszawie istniejące przedsiębiorstwa 
bankowe. Obok tego przemysł fabryczny ani rolni- 
ctwo bez poparcia zamożnej instytucji finansowej 
obejść się nie mogą. 

Reforma więc Banku, o ile (jeżeli w ogóle przyj- 
dzie do skutku), zechce dotknąć istoty kwestji, a nie 
ograniczyć się na formalnem tylko przeinaczeniu, ma 


dwie racjonalne drogi. . Albo pozostawi instytucję t 

z pierwotnym zakresem jej wielostronnej dzialalo? 
ści, a w takim razie da jej w rękę środki istotnie 
odpowiadające tym różnorodnym potrzebom—albo też 
wydzieli jej ograniczone pole. W tym razie reforma 
Banku powinna pobudzić do życia rozmaite przed- 
siębiorstwa, takie jak bank hypoteczny, bank me- 
ljoracyjny i bank przemysłowy, któreby powstały 
tym sposobem brak uzupełnić i Bank polski zastą- 


pić mogły, 
K, W. 


Z salonu Krywulta. 


Ruchliwa wystawa w hotelu Europejskim ożywiłą 
się znowu pojawieniem się kilkunastu płócien młodych 
po większej części artystów. : 

Są to przeważnie obrazy rozmiarami nieduże, ale 
nierzadko nader mile wpadające w oko, ciekawe zwła- 
szcza dla tych, którzy stale śledzić zwykli rozwój do- 
brze wróżących talentów, 

Do rzędu ich należy przedewszystkiem młody arty- 
sta krakowski Piotr Stachiewicz, którego kilka już o- 
brazów zwróciło uwagę ną siebie, 4 winietki i rysun ki, 
niedawno w wydawnictwie „Wisła” pomieszczone, za- 
powiedziały nam pojawienie się niezwykle uzdolnione- 
go rysownika. Stachiewicz wystąpił itym razem'w 
podwójnym tym charakterze. Najnowszy obraz jego 
olejny przedstawia sjestę trzech zakonników na ławie 
kamiennej w podwórzu klasztornem, „Nowicjusz”, 
rzuciwszy dwom starszym swoim towarzyszom jakąś 
refleksję o cierniach i ascetyzmie klasztornego życia, 
zadumał się głęboko. Niespodziewanie atoli brat star- 
szy, machnął tylko ręką, w głos się roześmiał i rzekł: 
„Daj pokój, młodzieńcze! ani tu tak źle się Żyje, ani 
tak ciężko jak sobie wyobrażaszi...” Co dalej mówił, 
domyśleć się łatwo, Oto na twarzy nowicjusza maluje 
się zdumienie i dziwna jakaś tęsknota za rozwianemi 
brutalnie iluzjami... a w drzwiach uchylonych piwnicy 
pojawia się w tej chwili braciszek, dźwigający na bar- 
kach kosz wina. Kompozycja tłumaczy się jasno, ty- 
py, zwłaszcza mówiącego, dobrze pochwycone, koloryt 
ciepły i łagodny, rysunek poprawny—znać w tej pra- 
cy postęp na dobrej drodze, po której niewątpliwie 
daleko zajść może zdolny artysta, 

Rysnnek p. Stachiewicza jest ilustracją „Balladyny” © 
iprzedstawia nam jako Chochlik wiernie wypełnia 
przyrzeczenie dane Goplanie, która mu (akt I, scena 2) 
kazała Grabca „błąkać po murawach tak, by przed po- 
rankiem nie trafił do mieszkania”. 

Chochlik odrzekł jej na to: „Będę go bez końca błą- 
kał i sadzał w błocie” i oto widzimy jak gorliwie wy- 
wiązuje się z zadania, 

Postać tego grubo-nerwowego elfa, z wysiłkiem za 
nos wyciągającego Grabca z trzęsawiska, zarysowuje 
się doskonale na tle nieba wśród trzcin połyskujące 
go, rośliny wodne i gęszczary rysowane lekko i staran- 
nie, pomimo na pozór szkicowego traktowania, „użycie 
światło-cieniów umiejętne, a w całej kompozycji dobry 


spolitości, plączą się i wesoło z losem przekomarza- 
ją wypadki i ludzkie afekta, nie tracąc poetycznego 
tehnienia, które na innych scenach tylko nad trage- 
ją się unosiło. 

Bajka w takiej komedji jest zwykle romańskiego 
pochodzenia i mieni się bogatym, wytwornym połu- 
dniowo-europejskim kolorytem; ale w spożytkowa- 
niu jej znać rysy angielskiej poezji: pogłębienie dra- 
matyczne, dosadniejsza charakterystyka postaci i 
upodobanie w komieznych stronach zwykłego życia. 
Dzięki tej mięszaninie dwóch współtworzących ras, 
do świata konwencjonalnych książąt, rycerzy, ka- 
sztelanek i paziów, poruszanych sprężynami. intryg 
włoskiego teatru, wciska się powiew angielskiej 
przedmiotowej filozofji życia i szablonowym figurom 
daje żywotność ludzkich postaci, 

Takiemi komedjami są: „Kumoszki windsorskie*, 

Wiele hałasu o nie” —takajest sztuka „Co chcecie”. 
Fantazja poety rządzi tam niepodzielnie nad ludźmi 
i wydarzeniami-—-tylko że nie posługuje się, jak w 
„Snie nocy letniej”, siłami nadprzyrodzonemi, nie 
buja w świecie duchów, ale wysyła między swoich 
bohaterów bóstwo komedji— przy padek—i przy jego 
pomocy igra z sercami, z losami człowieka, raniąc 
nieszkodliwie, lecząc cudownie, rozwiązując wszys- 
tkie powikłania, sprzeczności w jednym pogodnym, 
olimpijskim uśmiechu. 

„Co cheecie” zalicza się do najsympatyczniejszych 
komedyj romantycznych Szekspira i publiczność 
wdzięczną będzie Modrzejowskiej, że ją zaznajomiła 
z tą poetycką igraszką—może ją to` rozchmurzy po 
innej „romantycznej komedji”, z którą się we wła- 
snym spotkała repertuarze, 

Mam na myśli „Chatkę w lesie”. 

Czyż nie należy jej się słusznie nazwa „komedji 
romantycznej“? 

Kiedy „chatka“ ukazała się na tle puszczy litew- 


skiej, romantyzm konał już wprawdzie, a Syrokomla 
był jakby jego ostatniem pozaświatowem echem; to 
też niedla literackiego hasła tak nazwałem utwór poe- 
ty, ale że wszystko, co się w nim mieści, świąt, rze- 


*czy'i ludzie, należą do dziedziny romantyzmu. 


Począwszy od owego lasu, który się w ojczyźnie 
Syrokomli cofa coraz bardziej przed toporem „dzia- 
łaczy” w krainę fantazji, tak że wkrótce będziemy o 
nim mówić, jak o fikcyjnym „ardeńskim lesie“ 
Szekspira, co się zostało po bohaterach z „Chatki“? 
Pokolenie poetów wierzących w swoją misję opatrz- 
nościową wymarło; poezja, chora na DJ 0- 
głosiła równość dziatwy Apollina wobec rymu i Śre- 
dniówki; żaden wieszcz nie deklamuje dziś: 

„Z pałaców sterczących dumnie 

„Zejdź lnba do mojej chatki 

„Tylko zabierz swe manatki, 

„Bo goliznę znajdziesz u mnie,“ 
ale za to niejeden wciska się sam ZO Swemi ma 
natkami i ze swą golizną do sterczący: " dumnie pa: 
łaców, aby tam uprawiać „literature uaturalistycz. 
ną”. Generacja panów marszałków tuła się, nie 
mając gdzie na starość głowy złożyć; sędzia Płodo- 
zmian stał się pokątnym doradcą facjendującym 
między „elementami”; gajowy Trzaska nauczył się 
„kląć brzydko”, jak w owej bajce Mickiewicza, a 
księgarz... gdybym chciał być złośliwym, powie- 
działbym, że on tylko jeden nie zmienił się prawie 
wcale... Kag ia 

Zresztą zdawałoby się, że z tego świata roman- 
tycznego nie ostalo się nie — a przecież, kiedy go 
wprowadzono na scenę, publiczność doznała czegoś 
dziwnego. 

Nie sam tylko wiersz Syrokomli wzruszał ją i 
rozmarzał— wiersze i równie dobre nieraz trze 
słyszała, ale patrząc na przesuwające się wydlaki 
postacie, słuchając aneqhremistycznych 
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av artystyczny nigdzie nienaruszony, Winszujemy 
szczerze młodemu malarzowi tej pięknej pracy. 

W tejże sali mmieszczono trzy nieduże obrazki przed- 

wcześnie zmarłego A. Gryglewskiego, znakomitego 
perspektywisty. Najlepszym z nich i naj staranniej 
wykończonym jest „Wnętrze katedry na Wawelu”. 
. Tak zwanych „główek” spotykamy sporo. Z. Ajdu- 
kiewicz nadesłał dwa dobre typy „żydów”,, Fałat od- 
znaczającego się wyborną charakterystyką „Zmnudzina”, 
Z. Ajdukiewicz mniej nas zachwycił swojem „W ocze- 
kiwaniu”, 

Po raz pierwszy spotykamy się na wystawie z na- 
zwiskiem Wywiórskiego. Ładny jego obrazek „Nad 
brzegiem morza” ma dobrą morską perspektywę i sma- 
cznie malowaną figurkę malca, siedzącego obok dużej 
łodzi, na brzeg wyciągniętej. L. Loefflera płótno nic- 
wielkie, zatytułowane „Nieproszony gość”, przedsta» 
wia chłopca uczącego się i łapiącego przytęm muchy, 
siadające na książkę przed nim otwartą. Nie nie można 
zarzucić rysunkowi i malowaniu, ale rzecz granie po- 
spolitości nie przekracza. 

W drugiej sali mamy przedewszystkiem do zazna- 
czenia „Odaliskę”. P. Szyndlera, 

Już pierwsza praca większych rozmiarów tego arty= 
sty, wystawiona dawniej w Towarzystwie zachęty sztuk 
pięknych, a przedstawiająca wpółobnażoną kobietę, 
plecami zwróconą do' widza, („Dramat w seraju”), od- 
znaczała się niepospolitemi zaletami kolorystycznemi. 
Obecnie w dwóch ostatnich swoich pracach, w „Odali- 
sce” i „Portrecie p. Marrenó” (w Tow. zach. sztuk 
piękn.) dowiódł p. Szyndler, iż kolorystą jest—prze- 
dewszystkiem. „Odaliska” jego odznacza się zwłaszcza 
piękną i naturalną karnacją. ciała; ruch figury wdzię- 
czny i wybornie zastosowany do charakteru sensualnej 
hurysy, strój z gazy i jedwabiów malowany z wielkim 
Bmakiem, ogólny koloryt ciepły i harmonijny—rysu- 
nek tylko nóg, zdaje nam się, że nie wypadł pomyślnie, 

Dla kontrastu chyba tem jaskrawszego umieszczono 
obok obrazu Szyndlera płótno F. Szynalewskiego. 
„Dwunastoletni Chrystus wychodzący z kościoła”, o- 
“woe mozolnej i długiej, bo piętnastoletniej, pracy. 

„ Powiedzmy wprost, iż obraz ten, pod względem 
traktowania przedmiotu i sposobu malowania, jest 
dziś—anachronizmem. Przypomina on nam średnio- 
wieczne obrazy szkoły niemieckiej, wykończone do 
najdrobniejszych szczegółów, wymuskane, wysoce tu 
iowdzie poprawne w rysunku, ale martwe, nic nie 
przemawiające do duszy. I w obrazie, o którym mo- 
wa, znajdą się bardzo dobre szczegóły, jak np. figura 
Matki boskiej, ręce skończenie wypracowane, grupa 
dwóch kobiet—zwłaszcza główka z profiln—po lewej 
tronie, ów żgięty żołnierz po prawej, ale.całość spra. 
wia wrażenie malątury na porcelanie i razi nieharmo- 
nijnem zestawieniem barw, kłócących się ze sobą. Ja- 
ko ciekawy okaz benedyktyńskiej pracy, płótno znaj- 
dzie nabywcę, dla nas atoli ona jedna nie wystarcza, 

Pod obrazem wielkich rozmiarów spotykamy znowu 
nieznane nam dotąd nazwisko. P. Zębaczyński, uczeń 
Matejki z Krakowa, wystawiłobraz historyczny, przed- 
stawiający chwilę, gdy młodociany Bolesław Krzywo- 
üsty odjeżdża na pierwszą wojenną wyprawę. Scena 
rozgrywa się przed krużgankiem królewskiego zamku, 
na który pożegnać syna, już na siwym siedzącego ru- 
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czuła, że trzebież ludzi i rzeczy, zniszczywszy Świat, 
z którego natchnienie snuł poeta, nie zdołała dosię- 
gnąć tej „chatki w lesie”, w której mieszka poezja 
całego społeczeństwa. : 

„ Nie widać tej chatki, kryje się ona gdzieś w nie- 
tkniętych jeszeze ostępach, może w owym mateczni- 
ku, gdzie szuka schronienia zraniony zwierz, odwie- 
czny puszez mieszkaniec, ażeby umrzeć lub wyle- 
czyć się — ale jest, odgaduje się ją po echach, przy- 
noszących do ucha słuchacza rozhowory stuletnich 
dębów, które gwarzą w mowie Syrokomli. 

_ I publiczność, słysząc ten język w tym „lesie ar- 
deńskim”, chętnie daruje Henrykowi jego tyrady, 
Marji jej kaprysy, marszałkowi jego obżarstwo, Pło- 
dozmianowi jego matactwa i powtarza sobie w du- 
szy stary romantyczny aforyzm: „choćby w chatce, 

jyle z nim”, 

Kiedy już potrąciłem o „Chatkę w lesie”, dlaczego 
nie miałbym wspomnieć o „Chacie za wsią”? 

_ Jest to także dzieło poety, bardzo szczęśliwie do 
ceny przystosowane, tymczasem słyszę, że istnieje 
projekt wystawienia go na Daniłowiczowskiej ulicy. 

_ Doprawdy, już teraz nic nie rozumiem, Z jednej 
strony „Chatka w lesie” na Rozmaitości, dowodząca 
w reżyserji zrozumienia, jakiej atmosfery potrzebuje 
poetycki utwór—z drugiej „Chata za wsią” na scen- 
ce, która z powodu swoich warunków, nie ma mo- 
*Żności wystawienia nawet zwykłej, szablonowej, tak 
zwanej „ludowej sztuki”. 

Czyżby istotnie reżyserja naszych większych scen 
uważała „Chatę za wsią” za taką „sztukę ludową”, 
'czyby była tego zdania, że można ją grać temi siła- 


„mi i w takim samym nastroju co „Łobzowian”, 


„Chłopów arystokratów”, „Janka z pod Ojcowa” 
Teb nawet „Noc świętojańską”» 
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maku, wyszedł Władysław Herman z małżonką. Obok 
królewskiej pary stoi biskup, błogosławiący młodemu 
bohaterowi, —dokoła tłoczy się rycerstwo, wśród któ- 
rego widać postać pierwsżóplanową siwobrodego wo- 
dza, prawdopodobnie Sieciecha, Pomimo niejednej 
wady, praca ta pierwsza młodego artysty znamionuje 
talent, jeszcze pod wpływem mistrza krakowskiego zo- 
stający, ale sumienną pracą wsparty. Wziąwszy na 
uwagę trudność zadania, nie kładziemy nacisku na pe- 
wną sztywność i konwencjonalność w figurach, a na- 
tomiast chętnie zaznaczamy rozważne `i umiejętne u- 
grupowanie wielkiej liczby postaci oraz dobrze malo- 
wang grupę po prawej stronie obrazu. 

Miejsca nam braknie na obszerniejszą wzmiankę 0 
każdym z osobna nowoprzybyłem płótnie, jak np. 0 
dwóch obrazach J: Wodzińskiego „Syreny” i „Gra w 
krokieta”, traktowanych, zwłaszcza pierwszy, w wy- 
kwintnej francuskiej manierze, o Wojciecha Kossaka 
„Pod Raszynem”, o T. Ajdakiewicza dwóch obrazkach 
„Z Kairu”, o doskonałej wreszcie kopji z Van Dycka 
„Trębacza”, 

Zamykają ten pobieżny przegląd, zaznaczmy je- 
szcze tylko pojawienie się na wystawie obrazuartystki 
szwedki, pani Meerscheidt-Hiilleser, przedstawiającego 
„Tyrolkę”. 

Utwór to talentu, lekko malowany i przezroczysto. 
Główka sama, kwiaty i biały płócienny fartuszek na- 
leżą pod względem wykończenia do najlepszych szcze- 
gółów tej wdzięcznej kompozycji, 

Cz J. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 
= Specjalna komisja pod prezydencją prof. Wy- 
szniegradzkiego, której powierzonem zostało opraco* 
wanie projektu ogólnego profesjonalnego wykształ- 
cenia w Rosji, ukończyła swoje prace i, jak donosi 
Now. wremja, projekt przez nią udzielony rozesłany 
został do osób kompetentnych, oraz instytucyj nau. 
kowych dla poczynienia wniosków. Elabórat ko- 
misji proponuje zaprowadzenie w szkołach elemen- 
tarnych wykładów rękodzielnictwa, zakładanie szkół 
do przygotowania majstrów i szkół wyższych dla po- 
święcających się przemysłowi i handlowi. 


= Według sprawozdania departamentu celnego, 
wpływy z opłat celnych od 13-go stycznia do 13-g0 
listopada r. b. wyniosły rs. 83,010,944, a zatem 
mniej o rs. 2,299,081 aniżeli w tym samym czasie 
roku poprzedzającego. W tymże czasie import szla- 
chetnych metali wyniósł 4,339,375, eksport zaś 
2,893,642 rs, ERE ON zd kin = pik 
- sg W Zbiorze praw ogłoszone zostało postano- 
wienie, SSJ ELE Sosnowiec, w pow. będziń- 
skim, gub. piotrkowskiej, do liczby miejscowości, 
w których mogą być otwierane kancelarje notarjalne. 

= Rząd gubernjalny płocki ogłasza lieytację na 
trzy poczthalterje, a mianowicie: staroźrebską, płon- 
ską i zakroczymską. Deklaracje przyjmuje wymie- 
niony rząd gubernjalny do dnia 13-go stycznia. 


` = Bank handlowy i dyskontowy załatwiać będą 
w dniu jutrzejszym wszelkie czynności tylko do go- 


Co do mnie, nie wystawiam sobie inaczej „Chaty 
za wsią” jak na wielkiej scenie i w takiej obsadzie: 
Tumry—p: Leszcżyński, Aza—panna Marcello, Mo- 
truna—panna Wisnowska, Lepiuk — Królikowski, 
Janek—p. Rapacki (lub naodwrót), Aprasz =p. Wali- 
szewski, Kajcio— p. Galasiewicz, swatowie pp. 
Ostrowski i Chomiński, 

` Tylko przez takich artystów grana „Chata za 
wsią” będzie tem, czem być powinna, obrazem poe- 
tycznym; przeniesiona. na scenę Małego teatru, nie 
posiadającą ani jednego aktora, ani jednej aktorki 
na bohaterów Kraszewskiego, obudzi lepsze wspo- 
mnienia ogródka, gdzie była wyjątkowo dobrze wy- 
stawioną i padnie ofiarą tej rywalizacji. 

Mały teatr był w tych dniach widownią oryginal- 
nego, debiutu: wystawiono na nim pierwszą róbę 
niewieściego kompozytorskiego pióra: onare iki p. 
Ludmiły Mikorskiej p. t. „Zuch dziewczyna”. 

Wrażenie, odniesione po przedstawieniu tej nowo- 
ści, było w ogóle sympatyczne, bo pani Mikorska ma 
widocznie zdolności, które tym razem szukały sobie 
pola do popisu w utworze szerszych rozmiarów. 

„Nie można kompozytorce odmówić pewnej inwen- 
cji w przystosowaniu motywów melodyjnych do cha- 
rakterów osób działających lub do sytuacji, w któ- 
rych się znajdują. Motywa te mogą nie być zbyt 
oryginalnie pomyślane, ale znajdują się na swojem 
miejscu i malują to co powinny malować, mianowi- 
cie gdy chodzi o uwydatnienie stron charakterystycz- 
nych, w których autorka ma więcej pomysłowości, 
aniżeli w traktowaniu żywiołu dramatycznego lub 
lirycznego. 

Wpada jednak przytem p. Mikorska w zwykłą po- 
REY kompozytorów wadę — w wielomó- 
wn 


| 


EZ ZE W ERZE RADA 
m AO AZ A 


356b 


dziny 12-ej w południe. Magazyn tranzytowy przy 
kolei terespolskiej nie będzie czynny w obadwa 
święta Bożego Narodzenia. 


= Bank dyskontowy rozpocznie w dniu 2-im sty- 
cznia wypłacać zaliczenia na dywidendę za rok bie- 
żący na kupon 13-ty, w stosunku 6*/,, czyli po rs. 15 
na akcję. 

, = Począwszy od dnia jutrzejszego do d, 31-go 
b. m. kasa pożyczkowa przemysłowców, oprócz 
przyjmowania należności wekslowych, nie będzie 
załatwiała żadnych czynności. 


= Ferje świąteczne w średnich zakładach nauko- 
wych i w uniwersytecie rozpoczęły się z dniem dzi- 
siejszym, 

= JE. ks. Kossowski, biskup sufragan płocki, 
przybył do Warszawy. 

= W dniu dzisiejszym pociągiem nadzwyczaj- 
nym kolei terespolskiej przybył do Warszawy Głó- 
wny naczelnik kraju jenerał-adjutant Hurko. 


= Z literatury. 

* Ostatni numer tegoroczny, gwiazdkowy, Wę. 
drowca przedstawia się, zwłaszcza jak na pismo 
wkraczające dopiero w szranki dziennikarstwa, bar- 
dzo pokażnie, 

Część artystyczną pod starannym kiernnkiem St. 
Witkiewicza reprezentuje dwanaście drzeworytów, 
wśród których naczelne miejsce zajmują A. Giery- 
skiego „Widok z Lublina”, „Gwiazdka” koiapozy 
cja St. Witkiewicza i doskonałe „Studjum z natu- 
ry” młodego rysownika W. Podkowińskiego. 

Wśród obfitej treści literackiej spotykamy no- 
wellę Bolesława Prusa „Człowiek podwójny”, S. Ro- 
gozińskiego „Kraj kameruński”, ciekawy artykuł 
„Malarstwo i krytyka u nas” oraz opisy Bożego 
Narodzenia we Francji, w Betleemie i we Włoszech. 
* „Złotej przędzy” opuścił prasę zeszyt 10-t. i 
11-ty drugiego tomu i zawierają wybór z pism Oli- 
zarowskiego, M. Czajkowskiego, A. Grozy, A, Duni- 
na Borkowskiego, L; Siemieńskiego, D. Magnuszew- 
skiego, M. Grabowskiego i M. Wiszniewskiego. 

* Nowa serja szkiców i obrazków A. Wilezyń- 
skiego wyszła z druku nakładem firmy wydawni- 
czej T. Paprockiego i spółki. 

Tytuł jej: „Z naszego życia”. 


= Z teatru i muzyki. 
* Dziś w teatrze Wielkim gościnny występ p 
Elly Rassel. 
„. Sympatyczna Śpiewaczka da się słyszeć w tytu- 
łowej partji w operze „Łucja z Lammermooru”. 
"* „Dora” wystawioną zostanie pierwszy raz w 
dzień Nowego roku. ? 

Na tenże dzień reżyserja teatru Małego przygoto- 
wuje „Noe świętojańska” Staszezyka. 

* Przez jutro i pojutrze widowiska w teatrach 
będą zawieszone. 
-.* Modrzejewska nadesłała reżyserji teatrów plan 
przedstawień i porządek sztuk, według którego wy- 
stępować będzie. 

Pierwszy raz znakomita artystka wystąpi w d. 
T-ym stycznia w „Adrjannie”. 


Usłyszawszy o dorobieniu przez kompozytorkę 
muzyki do komedji p. Zalewskiego „Spudłowali”, 
nie sądziłem nigdy, ażeby autorka dobrowolnie utru- 
dniła sobie zadanie, rozciągnąwszy na dwa akty to, 
co przez dramaturga bardzo zgrabnie w jeden akt 
zostało ujęte, co dostarezało aż nadto materjału do 
ape numerów lekkiej, zręcznej, operetkowej mu- 
zyki. 

W rozmiarach, jakie p. Mikorska swemu utworowi 
nadała, przybyły tylko niepotrzebne rozwlekłości i 
wyrobił się niezdecydowany nastrój, chwiejący się 
ciągle między operą serjo i operetką. Widocznie 
kompozytorka przechyla się chętniej ku operze i tra- 
r na serjo to, co mogło było tylko zyskać na lek- 

ości. 

"Pierwsze zaraz trio zbirów ma zakrój tercetu ana- 
baptystów, tyle tam zbytecznej powagi, tyle muzy- 
kalnej swady, to samo powiedzieć można o duecie 
miłosnym; szczczęśliwy wyjątek stanowi scena uwo- 
dzenia Van der Teerabooma, żwawo i dowcipnie 
przeprowadzona. 

Na uznanie również zasługuje instrumentacja, zdra- 
dzająca wprawną i doświadczoną rękę, przyczynia 
się ona niemało do wydobycia na jaw wielu intencyj, 
nie bez tej orkiestrowej wypukłości zniknęły bez 

adu. 

, O wykonaniu wolę zamilczeć — uwydatnia ono 
jeszcze bardziej chwiejność nastroju utworu, bo gdy 
kompozytorka skłania się ku operze, wykonawcy 
ciągną gwałtem ku operetce, szczególniej śpiewacz. 
ka, występująca w roli tytułowej, która jeżeli jest 
„Zuchem dziewczyną”, to z ogródka i to nie ze scę- 
ny, ale z restauracji ogródkowej. . 


Władysław Bogusławski, 


Następnie w d. 9-ym stycznia odtworzy „Odettę”, 
której w Warszawie jeszcze nie grała, 

Na trzeci występ Modrzejewska wybrała „Norę”, 
ry naprzemian z „Odettą” powtórzy kilkakro- 
nie. 

„Pierwsze przedstawienie poranne zapełni dramat 
Okońskiego „Niewinni”, 

= Bazar. 

Tegoroczna dobróczynna zabawa dobiegła ż dniem 
wczorajszym do końca. 

A Ogółem w ciągu dni pięciu zwieđziłó bazar osób 
5,520. 

Pep wyniesie prawdopodobnie przeszło 5,000 
rubli, 

Lepszego rezultatu trudno wymagać. 

+ Wspomnienie pośmiertne. 

Zmarły wezoraj ś. p. Gustaw Mann należał do 
wybitnych postaci miasta naszego, z którem zrósł się 
od lat 35-iui któremu wietnie służył. 

Urodzony jednego dnia z cesarzem Wilhelmóm, 
wstąpił w roku 181lsym na wydział teólogiczny w 
Berlinie. 

Pobudka wójenńna oderwała go od studjów nauko- 
wych, zaciągnął się pod sztandary i walczył w kil- 
ku bitwach, 

Ranny pod Waterloo, osiadł w ciszy i, po wyle- 
ly się, wyjechał do Wiednia, gdzie uczył się me- 
chaniki. 

W r. 1819 ym osiadł w Warszawie i tu założył, 
jedyny wówczas w kraju, warsztat narzędzi chirur= 
gieznych. 

Zakład ten mieścił się na Aleksandtji, tam, gdzie 
dziś szpital dziecięcy i zatrudniał liczną drużynę ro- 
botników. 

Mann, artysta w swoim zawodżie, był dostawcą 
instrumentów leczniczych ia kraj cały. 

Zacny, bezinteresowny w stosunkach, jeńdził dó 
chorych do najodległejszych prowincyj i ztąd stał 
się znanym powszechnie. 

Z pochodzenia niemiec, wychował rodzinę w przy* 
wiązaniu do ziemi naszej, nia której wzrosła, 

Dzieci i wnuki wychowywał w katolicyzmie a tia* 
wet jednego z tych ostatnich, sam będąc prótestan- 
tem, służbie kościoła poświęcił. 

Zostawił cenny pamiętnik ż czasów dość już odl6- 
glej a ciekawej przeszłości. 


= Pięćdziesiąt lat. 

W dniu dżisiejszym upływa lat pięćdziesiąt od 
zorganizowania tutejszej straży ogniowej. 

Założona ona została w dniu 23-im grudnia toku 
1824-g0 i oddana pod dowództwo pułkownika gwar- 
dji Ńolkena. 


= Sprzedaź bibljoteki. 

W lutym nasi sprzedaż sądowa znanego ksią: 
gozbioru po $. p. Wacławie Maciejowskim. 

Licytacja rozpocznie się od 2,700 rs. 

Byłoby do życzenia w interesie nauki, aby kolók- 
cja zakupioną została w całości, rozproszenie bowiem 
asortymentu, grozi zagładą jego praktycznej użyte= 
czności, 

= Raut. » 

Ostatni raut znanego kółka towarzyskiego odbył 
się w dniu onegdajszym u pp. P. na A (A 

Odezytywano zbiorowo dwie komedje Fredry (oj- 
ca) na naszej scenie niewystawiońe, a miąnówicie: 
„Ciotunia” i „Mąż ï żona”. 

Fundusz „stypóńdjum wełnianego” ż dobrowolne: 
go podatku wraz z naddatkami powiększył się 6 
14 fs. 

Po rautach nastąpią wieczorki wełniane. 

Pierwszy odbędzie się w ostatni dzień statego 
roktt. 

Zeszłoroczńy regulamin, obowiązujący uczestników 
tych rzeczywiście sympatycznych zabaw, żostał w 
calej rozciągłości zachówańiy. ) 


s= Cumberland. 1 

A więc słynny antispiryty sta po raz drugi nawie- 
dzi nasze miasto. 

Dowiadujemy się z listu prywatnego, że mr Cum- 
berland otrzymał nader korzystną ofertę z Odessy, 
gwarantującą mu za trzy wieczory 5,000 rs. , 

Zamierza więc w pierwszych dniach stycznia być 
w Poznaniu, następnie w Warszawie urządzić jedną 
konferencję i uda się prosto do Odessy, 

==: OQbstalunek. | 

W dniu onegdajszym jedna z tutejszych fitm ću- 
kierniczych otrzymała obstalunek z Paryża. 

Zażądano wysłania pośpiesznym frachtem strudli, 

erników oraz cukrów na choinkę. 

Obstalunek wynosi 140 rs., a pochodzi od francu» 
za, ożenionego ż polką, który przed kilku laty dłuże 
Szy €ZA8 bawił w naszem mieście. 

Widocznie kochający małżonek, dla zrobienia 
przyjemności żonie, chce nad Sekw naszemu” 


obchodzić święta Bożego Narodzenia, á 


„sz $ — 

== Wznowienie. 

Pretendentka do wszechwładztwa w Świecie mo- 
dy, usunięta przed laty z widowni krynolina, powo: 
li zaczyna odzyskiwać stracone panowanie. 

Jeden z magazynów sprowadził już do Warszawy 
te aparaty i poleca je naszym paniom. 

Dotychczas popyt na krynoliny ma się jeszcze w 
odwrotnym stosunku do podaży. 

Ciekawa rzecz, jaki wpływ wywrze karnawał na 
ten dotychczas niepomyślny stan kursów na giełdzie 
krynolinowej... 


== Zabłąkany., 

W zeszły piątek ubiegło dwa tygodnie od czasu, 
jak na Pradze zaginął chłopczyna, mający około lat 
8-iu, syn biednej matki, blondynek, ubrany w šur- 
mri granatowy, takąż letnią dzapkę i liche bu- 
ciki. 

Zabłąkał się on żapewne pomiędzy ludźmi na tar- 
gu, a nazywa się Pietrek. 

Pomieważ dochodzenia policyjne żadnego dotych- 
czas nie odniosły skutku, proszeni jesteśmy przez 
biedną matkę o podanie o tem do wiadomości publi- 
ćznej, 

Ktoby wiedział co 6 zaginionym Pietrku, raczy 
dać znać do naszej redakcji, 


= Oszustwo na współkę. 

Na targu praskim dwaj fundlnyze izraelici targo- 
wali u jakiejś kobiety kozę i ugodzili za 61/, rs. 

Dali oni kobiecie 6 rs. i kazali poczekać aż źmie- 
nią pieniądze i dopłacą resztę. " 

o upływie pół godziny zjawia się jeden z dwóch 
nabywców i oświadcza kóbiecie, że jego wspólnik 
nie chce już ey i żąda zwrotu pieniędzy. 

Dobroduszna kobieta zwróciła 6 ts: lecz zaledwie 
ów wspólnik, odebrawszy pieniądze, wpadł w tłum 
ludzi, zjawia się drugi z półrublem, nie słucha ża» 
dnych objaśnień, wciska kobiecie pieniądze jako do» 
datek do zapłaconej już kwoty i bierze kozę jak 
swoją. 

Za pół rubla zatem biedna kobiecina przymusowo 
sprzedała kozę, gdyż nawet odwołanie się do policji 
nie nie pomogło byli bowiem świadkowie żawartej 
umowy, a świadków jej rozwiązania nie było 


= Sztuczka złodzieja. 

Oto całkiem nowy „kawał” złodzieja. 

W dniu onegdajszym do śiiódzkania pana B. na 
Nowogrodzkiej zgłasza się spory wyrostek, biednie 


ką. oświadcza, że zńalażł 3 ruble, uronionć przez 
| rr . z portmonetki, w chwili gdy płacił dorożka- 
fzowi. , 


Pan B. nie był pewny, czy zgubił trzytublowy 
banknot, lecz wzruszony został uczciwością biedne- 
go chłopea. 

Dowiedziawszy się o jego nazwisku i adresie dał 
mu 6 rs, obiecując dać zajęcie matce, która jest 
pragską, 

W pół godziny po myjiolu chłopca spostrzeżono 
bros futra i czapki bobrowej, ogólnej wartości 400 
rubli, 

Lokaj podejrzywał o kradzież chłopca, lecz p. B. 
oburzał się na tę myśl i według wskazanego adresu 
kazał słażącemu wyrostka przy wolać, 

Cóż się okazało? 

Mniemany „uczciwiec” i adres i nazwisko podał 
fikcyjne, 

Nie ülega wątpliwości, że to jest sprytny złodziej, 
który zaryzykował 3 rs, aby mieć pretekst do speł- 
nienia kradzieży. 

"= Kradzież dorożki z końmi, 

Dziś o godzinie 2-ej w nocy doróżkarz nr 482 
wszedł za pasażerem do bramy jednego ź domów na 
Nowym Świecie. 

Korzystająć z jego nieobecności niówiadomy sprá- 
woa uprowadził ma powóz i konie, 

Jeżeli kradzież tie zostanie wykrytą biedak, titraci 
całe mienie i sposób dó życia. 

= Z ulicy, 

Na Nowowotyfskiej Agnieszka W. upadła i urodziła tiie- 
mówię ploi męskiej, 

. Życia matki i dziecka grozi niebezpieczeństwo. 


=a Nagai śmiefć. ; 

am dn WEG pod nrem 2-im na Łuekiej zmarł ha- 

e Piotr s 
s Zwłoki zabezpieczoho, celem. wyprowadzenia śledztwa co do 
przyczyny nagłej śmierci. 

== Wypadki. —Przy wysiądaniu z dorożki na ulicy Wiej- 
skiej pan Z. upadła i złamała prawą nogę.—Podobnemu %y- 
padkówi uległ Feliks P., najechany przez ekwipaź prywatny 
w ńlejach Jerozolimskich. 
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== Z nowej kolei. | 

Kolej dąbrowska ma Aa dłagości wiorst 431. | 

ZA przypada na główią itna wiorst 278'2, 
Koltszki-Bzin wiorst 1076 i Bzin-Bodzechów wiotst | 
46'0. 

Na całej przestrzeni znajdują się 3 mosty żelaźi6 
większe (na Wiśle, Wieprziu i Ozarnej Nidzie) oaz 
dó 120 małych mostków lub prze Ww". 
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Stacy) znajduje się 26, z tych jedna pierwszej 
klasy, 3 drugiej, 11 trzeciej i 13 czwartej. 

Na każdej stacji znajdują się bufety, 

— Z kowelskiego. 

Ceny zbywanego w dużych partjach żyta, owsa, 
jęczmienia i pszenicy są w okolicy Kowla nieslycha- 
nie niskie, za pud żyta płacą kupcy 60 kop., pszeni- 
cy 85 kop., owsa 30 kop. 

Skutkiem trzebienia lasów i spławiania budulca 
do Gdańska, ceny drzewa opałowego obniżyły się 
bajecznie: fura na miejscu kosztuje 20 kop. 

Od czasu nastania prawie wiosennej pory pojawił 
się w wiela miejscowościach tyfus i dyfterja, a us 
dzielanie pomocy lekarskiej jest utrudnione z powo* 
du wielkiej odległości lekarzy i aptek. 


== Marmury kieleckie, 

Z powoda utrudnionej komunikacji, nieznacznegt 
zbytu, a co najważniejsza braku zdolnych pracowni 
ków, produkcja wyrobów galanteryjnych z marmu= 
rów kieleckich i chęcińskich doznawała dotychezag 
stagnacji. 

Obecnie, jak nas poinformowańo na miejscu, fa 
bryki, korzystając z rychłego otwarcia kolei da- 
browskiej, zamierzają znacznie powiększyć tak za* 
kres działalności jak i dobór pracowników, których 
pewna liczba będzie sprowadzoną z zagranicy. 


== Wypadek na kolei i 
Nocy wezorajszej nad ranem „na kolei, petersburskiej pod 
stacj jw zdarzył się smutny wypadek. 

Nadkondiktor Andrejewski, prowadzący pociąg wwkówy. 
zdążający do Warszawy, niewiadomo ż jakiej pezyczyny spadł 
z lokomotywy na plant drogi, a dostewszy się pod koła was, 
gonów, uległ strasznemu poranieniu i zgruehotaniu rąk i nóg, 

Dającego słabe oznaki bycia odwieziono na stację Szepie- 
tów, gdzie w kilkanaście minut nieszczęśliwy zakończył życie. 

frei zabezpieczono do zejścia Sądowego. 

ledztwo natychmiast zostało zarządzone. 


a PROCE" 
ZE ŚWIATA. 


SZ Szkielet człowieka przedhistorycznego, a ra- 
cżej tegoż sźcżątki, odkryto w pobliżu Przerowa w bli+ 
skiem sąsiedztwie ż resztkami kości mamuta, Szczątki 
te, mające niepoślednią wartość naukową, złożono w 
muzeum wiedeńskim. | 

>< Pisma angielskie zwracają uwagę wielkobrytań< 
skich kapitalistów na superfosfaty podolskie, zachęca 
jąc, aby, wobec niekorzystania z nich na miejscu, an- 
glicy operować na tem polu zaczęli. i 

>< Do francuskiego wydania „Wisły”, publikacji 
filańtropijnej, dał Matejkó—jak donosi Kurjer lwow 
ski—kilka szkiców... humorystycznych. Kto dożyje—| 
zobaczy, | 

SZ W Londynie zaczęto wyrabiać rowolwerki wiel- 
kości piórka do żębów, tak iż można je chować w kie- 
dzeńi od kamizelki, Broń ta minjaturowa bije na 1 
kroków. 

> Leopold Ranke, znakomity aslijośte niemiecki, 
ukończył dnia 21-go b. m. dziewięćdziesiąty tok życi 
Wszystkie niemieckie stowarzyszenia naukówe nade 
staty sędziwemiu tczonemu adresy i tipominki, 

> Srogi przepis. W Kolonji odbyła się w tych 
dniach wystawa kanarków, na której wstępu wzbro 
nionó paniom mającym na kapelnszach nieżywe ptaki, 
Okazy te mają podobno zbyt silnie impresjonować g 
szęta. 

a Franciszek Coppee przyjęty został na człon 
Akadómji frańciskiej na miejsce zmarłego Wiktora đe 
Laprade, Moówę powitalną, zawierającą, jak zwyczaj 
każ6 apologia nówego dzlonka, wygłosił tegoroczny 
dyroktot akademji Cherbulież. W początkach roku! 
pirysiego odbędą sią uroczyste przyjęcia Edmunda' 
About, Ferdynanda Lessepsa i Wiktora Durtty, któż 
rym wraz'ż naczelńym dżiś poetą frańetskim przypadł 
żaszcżył w tdziale uzupełnić liczbę „ozterdziestu nie-| 
bmi eii 

>, Dykcjonarz kucharski” opracowany zóstał prze% 
Oassóla w Londynie. Dział bibljograficzny obejmuje” 
także dzieła polskie, Ktohni polskiej poświęcono poz | 
bieżny artykuł, w którym oddano chlubne świądectwó! 
ńaszym tradycjom kulinarnym. | 

> W Bróoklynie urządzono w kilku parufjach teat 
lefoniczne kazania, celem uwólnienia chorych a pier 
si od wychodzenia z domu.  Kaznódzi. ja w ten sposób 
obdziela kilkaset ródzin żaabonowanych, | 

>< Osobliwe towarzystwo ki rów pomocy za- 
wiązało się w mieście angielskiem Bol onie. Kaźdy z! 
członków tego klubu powinien być przedewszystkiem,,, 
żonaty. Statut stowarzyszenia opiewa, 1% każdy mał, 
który ża brutalne obejście sią z żoną 'kazany został 
ix karę pieniężna, połowę takowej tiike% może z żeln= 
znego kapitału, przez członków Kloti składanego, 
Służy mit również prawo odwołać się Gu mady i pomo- 
oy współłknibistów w razie poterzywdzeńia lub zmałtreś 
towania przeż małżonkę, z którą sam 6 własnych si- 
Okropności! 


łach rady sobie dać nie może, o v464| 


go też przewrotność mężczyza docliodzi! 


>< W Ameryce powstało stowarzyszenie przeciw 
paleniu tytuniu przez kobiety, Na czele stanęły damy 
najlepszych sfer. Zamierzają one przemówić do płci 
pięknej w imię przyzwoitości, wzywając do wyzwole- 
nia się z tego nałogu. 


WW e ix me ap i ab g% A m. 


+ Š. p. Stasia Górska, córeczka Wojciecha i Anieli ze 
Skrzypińskich małżonków Górskich, -po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, zmarła dnia 23-go grudnia 1884 r, przeżywszy lat 
dwa i miesięcy jeden. Boleśnie tym ciosem dotknięci rodzice 
zapraszają rodzinę i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w 
dniu 2i-ym b. m., to jest we środę, o godzinie 2-ej po po- 
łudniu z kościoła św. Krzyża na ementarz powązkowski—4197 

+ $. p. Gustaw Mann, były fabrykant i obywatel, prze- 
żywszy lat 88, zakończył życie dnia 21-go grudnia 1884 r. 
Pozostali syn, synowe, eórka, wnuki i prawnuki zapraszają 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 24-m 
grudnia, to jest we środę, o godzinie 42-ej w południe z ko- 
ścioła ewangelicko-augsburskiego na cmentarz tegoż wy- 
znania. —1558— 

+ Nabożeństwo żałobne za dusze 6. p. Jana Łukaszewi- 
cza, Berty Walerji z Bilrglów Łukaszewiczowej i Ewe- 
liny z Łukaszewiczów Zandrowiczowej, odbędzie się w ko- 
ściele katedralnym św. Jana, jutro to jest we środę, 0 godzi- 
nie 10-ej zrana, na które pozostały syn, mąż i brat za- 
prasza. —4108— 

+ W dniu 24-ym b. m., to jest we środę, o godzinie 10-ej 
zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 6. p. Ada- 
ma Affanasowicza, w kościele św. Anny (po-bernardyń- 
skim), na które pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza 
krewnycb, przyjaciół i znajomych. —4096— 

+ We Środę, to jest dnia 24-go grudnia, jako w pierwszą 
rocznicę Śmierci & p. Ludwika Kociołkiewicza, odbędzie 
się za spokój duszy jego żałobne nabożeństwo w kościele po- 
wążkowskim, o godzinie 10-ej rano, na które pozostała wdo- 
wa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarłego. 2—4098— 

+ Za spokój duszy 8. p. Bronisława Gutowskiego, od- 

będzie się żałobne nabożeństwo w kościele ów. Aleksandra, 
we środę, tj. dnia 24-go grudnia, o godzinie 9 i pół zrana, 
na które pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. —4091— 
, + W dniu 27-ym grudnia r.b., to jest w sobotę, jako w 
dzień imienin 6. p. Jana Rogozińskiego, b. prezesa pro- 
kuratorji, odprawiać się będą msze święte za duszę jego w 
kościele św. Kazyża, o godzinie £Q-ej zrana, na które w cięż- 
kim smutku pogrążona żona i dzięci zapraszają krewnych, ko- 
legów i znajomych zmarłego. —1557— 
| + Dnia 24-go grudnia, tj. we środę, jako w dzień imienin 
tp. Adama Keller, b. inspektora poczt, odbędzie się nabo- 
żeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie f1-ej zrana, na 
"które w głębokim smutku pozostała żona wraz z dziećmi u- 
przejmie zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
zmarłego. —4099— 


Z Cesarstwa. 


Petersburg 21-go grudnia. — Echo w swoim prze- 
glądzie politycznym zwraca uwagę na drobny fakt, 
jaki zaszedł ostatniemi czasy w ela, a 
mianowicie nawizytę, jaką nuncjusz papieski monsi- 

or Rotelli złożył patrjarsze armeńskiemu Joachi- 
mowi IV-mnu, który też nawzajem wizytę tę odpłacił. 
Zdaniem Echa, niepraktykowana dotąd uprzejmość 
ze strony dostojnika kościoła katolickiego mnsiala 
być opartą na wyraźnym rozkazie Watykanu, ztąd 
też wspomniony dziennik przypisuje faktowi temu 
pewne polityczne znaczenie i wysnuwa z ni roz- 
maite wnioski i uwagi. „W sprawie katolickiej pro- 
pagandy na półwyspie bałkańskim, mówi Echo, zna- 
leży zawsze rozróżniać dwa prądy. Po pierwsze— 
dążenia Watykanń czysto klerykalnej natury, go- 
niące za politycznem panowaniem kościoła katoli- 
ckiego. Po drugie—polityczne dążności państw po- 

ierających propagandę, jak Francji, Austrji itd. 
aństwa te chcą oprzeć swoje polityczne panowanie 
na powodzeniu religji katoliekiej i dlatego w grun- 
cie rzeczy dążenia ich mało mają wspólności z re- 
ligją. Jeżeli zatem w ten sposób w tem, co obecnie 
dzieje się w Konstantynopolu pomiędzy nuncjuszem 
pieskim a patrjarchą niepodobna nie widzieć po- 
itycznej podkładki, to trzeba będzie przyznać, że 
owa polityczna podkładka jest Rosji nieprzyjazną. 
W samej rzeczy po pozbawieniu Rosji przez traktat 
berliński politycznego wpływu na półwyspie bałkań- 
skim, po wciągnięciu zarządców państw bałkańskich 
w sferę attrakcji państw niemieckich—obeenie robi 
się próba skłonienia także i słowiańskich narodów, 
aby ciążyły ku zachodowi, nie zaś ku wschodowi. 
Jako potężna broń w kwestji przewrotu w tem ciąże- 
niu występuje religja—czem też tłumaczą Się usiło- 
wania w celu zbliżenia kościoła wschodniego Z za- 
chodnim, podejmowane obecnie w Konstantynopolu. 
Najsmntniejszem jest to, że przedstawiciele kościo- 
ła greckiego tak lekko traktują interesa swojej re- 
ligji, że nie widzą niebezpieczeństwa, grożącego jej 
ze strony Watykanu, Naturalnie nie rzeczą jest pa- 


dzie odpowiadają na pytania odnośne, że 


oe 


trjarchy: bronić interesów Rosji i tylko do siebie så- 
mych możemy teraz mieć żal, że obecnie zaczynają 
zaprzeczać nam naszego religijnego wpływu i za- 
chwiewać nim. Zamiast myśleć o Abisynjii cieśni- 
nie Bab-el-Mandeb, lepiej byłoby troszczyć się o to, 
co jest nas bliższe i nie oddawać półwyspu Bałkań- 
skiego niemcom i katolikom.” 

Petersburg 21-g0 grudnia, — Nowoje wremja W o- 
sobnym artykule traktuje kwestję interesów rosyj- 
skich w Korei. „Korejczycy, powiada ten dziennik, 
oddawna już, podobnie jak większa część narodów 
azjatyckich sympatyzują z rosjanami, a przesiedlańiu 
się ich do naszych posiadłości stawiała zapory wła- 
sna nasza miejscowa administracja nie umiejąca od- 
różnić ich od chińskich manzów. Emigrację po- 
wstrzymywano tam dlatego, że poczytywano ją za 
pokojowe najście chińczyków a to wskutek przesa- 
dźońego naszego pojęcia o wpływie tych ostatnich 
na rząd korejski. W takiż sam sposób nie korzysta- 
my nawet z zysków handlowych, jakie nam Korea 
dać może, kiedy Anglja, Ameryka a nawet i Niemcy 
oddawna już do tego dążą. Obecne położenie poli- 
tyczne kiedy Francja jest zajęta w Tonkinie, a An- 
glja w Egipcie i w Indjach, jest bardzo temu sprzy- 
jające. Nie można lekceważyć kraju zajmującego 
dla nas bardzo dogodne położenie geograficzne i ma- 
jącego przeszło ośm miljonów ludności. Rychlej czy 
później będziemy musieli liczyć się z chińczykami, 
a pytanie czyj wpływ, nasz, czy też chiński przeważy 
w Korei, ma pierwszorzędne znaczenie. Epoka ja- 
ką obecnie przebywamy, jest nader pamiętną. Dzię- 
ki swojej wysokiej cywiliżacji Europa stopniowo za- 
wcjowała cały świat, Pierwszorzędne mocarstwa 
europejskie zaczynają dzielić między sobą cały 
świat stary, to jest Afrykę i Azję. Najskuteczniej. 
szą dla utrzymania pokoju okazuje się polityka ko. 
lonjalna. Francja zajęła "Tonkin, Anglja umac- 
nia się w Egipcie, Niemcy w Afryce. Byłoby 
zbyt niesłusznem i szkodliwem dla naszych narodo- 
wych interesów gdyby w Korei mógł ważyć cokol- 
wiek wpływ czyjkolwiek, prócz naszego. W kraju 
tym sztandar rosyjski powinien być podniesiony wy- 
żej ponad wszystkie inne.” 

Petersburg 21-go grudnia, — Prezydent miasta 
Odessy ponownie wystąpił w radzie miejskiej z 
wnioskiem podjęcia nanowo starań o otwarcie w 
Odesie wydziału lekarskiego. Miasto ze swojej stro: 
ny obowiązałoby się przyłożyć się swojemi fundu- 
szami do pokrycia wydatków, jakie otworzenie przy 
uniwersytecie wydziału lekarskiego i potrzebnych 
dla niego klinik za sobą pociągnąć musi, 

Kijów 21-go grudnia.—Od 3-go grudnia, jak do- 
nosi Kijewlanin, przystąpiono do robót około we- 
wnętrznego odnowienia pałacu Cesarskiego w Kijo- 
wie. Na roboty te asygnowano 40,000 rs. Postano- 
wiono między innemi do ozdobienia pokojów używać 
wyłącznie rosyjskich materyj, 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Paryż 21-go grudnia. — Figaro donosi, że ks. Ho- 
henlobie urządza już w pałacu ambasady pokoje dla 
ks, Bismarka, Przyjaźń Niemiec i Francji zostanie 
tą podróżą zadokumentowaną. Ks. Bismark przy- 
dż zaraz po ukończeniu konferencji. Przyczynę 
podróży przypisują sprawie egipskiej i zachowaniu 
się Anglji. Chodzi mianowicie -o przekonanie tej o- 
statniej o Ścisłych stosunkach przyjaźni pomiędzy 
Niemcami i Francją. Gaulois donosi: również o przy. 
byciu ks. Bismarka. W kołach dyplomatycznych 
uważają wiadomość za ballon d'essai. W ambasa- 

oko 
przygotowują się dla ks. Meiningen. Boir u zgi 
powodu tego projektu gwałtownie na p. Ferry, 

Paryż 21-go grudnia, — Zapewniają, że książę 
Bismark w towarzystwie syna swojego, hr. Wilhel- 
ma, przybędzie do Paryża pomiędzy d. 12:ymi 14-ym 
stycznia i zabawi tutaj dni trzy, Ajencja Havasą 
za zany tej wiadomości. 

aryż 21-go grudnia.— Odpowiedź rządu egipsk 
go, dana Niemcom i Rosji, nie szdówólitia Wet 
Nubar basza miał podać się do dymisji, 

Rzym 21-go grudnia. — izba przyjęła ustawę o ro- 
botach asenizacyjnych w Neapolu 259 głosami prze- 
ciw 146. Podczas rozpraw nad umowami kolejowe- 
mi (wobec niesłychanie wielkiego kompletu 454 de- 
putowanych) Crispi, wnosząc proste przejście do po- 
rządku dziennego, kończy: Wiek mój obowiązuje 
mnie pamiętać o śmierci. Odrzucam umowy, ponie- 
waż mogą krajowi przynieść zgube, Minghetti o- 
świadcza, iż jakkolwiek zarząd kolei przez państwo 
wydałby mu się) korzystniejszym, przecież go~ 
tów jest przyjąć umowy, ponieważ odrzucenie ich 
wywołałoby chaos parlamentarny. Cieszy się, że 
trwanie umów ograniczono do lat 20. Na wniosek 
Zanardellego głosowanie odroczono do jutra. 

Rzym 21-go grudnia, — Kapitan Cechi oświadczył 
korespondentowi pewnego dziennika, że wyprawa 
włoska nad Kongo wypłynie w końcu grudnia z Qe- 
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nul na pokładzie okrętów: „Garibaldi* i „Vespucci“ 
z 300 majtkami, 8 działami i 40 oficerami. Kapitan 
Cechi, wylądowawszy przy ujściu rzeki Lagos, u'a 
się w górę jej aż do katarakt, tam zaś wysiączie ra 
ląd. Podróż potrwa półtora rokn i będzie miala ccl, 
zarówno polityczny, jak naukowy. 

Londyn 21-go grudnia. — Biuro Reutera donosi z 
Capstadu pod d. 20:ym b.m., że hufiec zbrojnych 
boerów z kraju transwaalskiego ciągnie ku granicom 
Beczuany. Prezydent Transvaalu napróżno nusiło- 
wał ich powstrzymać. 

Kair 21-go grudnia. — Rząd egipski oświadczył 
dzisiaj ajentom dyplomatycznym Niemiec i Rosji, 
że zgadza się na żądanie, aby przedstawiciele tych- 
że zasiadali w łonie kasy egipskiej długu państwa. 
Odpowiedź brzmi: „Egipt sam nie może przedsie- 
brać zmian w ustawie likwidacyjnej, ponieważ wsze- 
lako Austrja, Włochy i Francja poparły żądanie o- 
bu mocarstw, pozostaje tylko zgodzić się na sposób 
1 termin mianowania. Rząd egipski zgodzi sięchętnie. 
na żądanie Rosji i Niemiec, jak skoro wszystkie pań- 
stwa, które podpisały ustawę likwidacyjną, oświad- 
czą swoją zgodę. 

Belgrad 21-grudnia. — Układy serbsko-bnłgarskie 
rozbiły się ostatecznie o kategoryczne warunki rzą- 
du bułgarskiego. Nie uczynił on żadnych propozy- 
cyj przeciwnych. Stanowisko zajęte przezeń przy-. 
pisują przedstawieniom konsula rosyjskiego w Sofji. 


TELEGRAMY 
„RURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Perlin 23-go grudnia, 

Narodowo liberalni na licznem zgromadzeafu wy- 
razili głębokie uznanie dla zagranicznej polityki ks. 
Bismarka i potępienie dla uchwały parlamentu, ja- 
ko niegodnej wielkiego państwa i jawnie zganionej 
przez cały naród. $ 

Lipsk 23-go grudnia, 

Skazani anarchiści zostali odesłani do więzienia 
w Halli Uwolnieni odjechali do Barmen. 

Petersburg 23-g0 grudnia. 

Z powodu podniesienia tej kwestji senat postano- 
wił, aby osoby zaliczone do wojska były wolne od 
kary cielesnej. 


Petersburg 23-g0 grudnia. 

Spodziewanem jest urzędowe notowanie kursu li. 
stów zastawnych włosciańskiego banku rolnego, któ. 
5 iR giełdzie tutejszej obracają się po 101%, do 
1015, 


— Od zarządzającego wydziałem pocztowym w gu- 
bernji warszawskiej, 

_W celu ułatwienia w odbiorze z poczty koresponden= 
cji zwyczajnej i rekomendowanej w kantorze poczto- 
wym gubernjalnym w Warszawie dla korespondentów 
urządzoną jest szafa z osobnemi skrzynkami, przezna- 
czonemi do wkładania korespondencji adresowanej de 
osób lub instytucyj prywatnych, które życzą sobie ko- 
rzystać z rzeczonych skrzynek. Każda skrzynka ma 
oddzielny numer i zamyka się na wewnątrz, Numer 
skrzynki wiadomym jest tylko tej osobie lub instytu- 
cji, w której posiadaniu znajduje się klucz od takowej 
wydany z kantoru pocztowego. Korespondencja wkła- 
daną jest w pomienione skrzynki bezzwłocznie po roz- 
biorze poczt; każdy zaś korespondent osobiście lub 
przez wysłaną osobę, mającą klucz od skrzynki, może 
wybierać z niej korespondencję swoją codziennie od 
godziny 8 i pół z rana do godziny 2 po południu i od 
5-ej do 8-ej wieczorem, 

Aby w ten sposób odbierać korespondencję należy 
posiadać właściwy: bilet na prawo odbierania z poczty 
korespondencji oprócz opłaty oznaczonej za bilet, a 
mianowicie: po rs, 1 kop. 50 rocznie, jeśli bilet wyda- 
nym jest na odbiór tylko korespondencji zwyczajnej i 
rekomendowanej, lub rs. 3 rocznie, jeśli bilet wydany 
na odbiór korespondencji wszelkiego rodzaju, należy 
uiścić jeszcze opłatę po rs. 5 za prawo korzystania ze: 
skrzynki w ciągu roku 1885-go, Na dowód w opłace- 
niu tej należności wydanym będzie oddzielny kwit 
drukowany z wyszczególnieniem numeru skrzynki i o- 
prócz tej żadna dodatkowa opłata za skrzynkę miesię- 
cznie, jak to miało miejsce lat poprzednich, nie jest 
obowiązującą i takowa pobieraną nie będzie, 

Zarządzający wydziałem pocztowym w gubernji 
warszawskiej, powiadamiając o niniejszem, ma honor 
prosić osoby pragnące korzystać z rzeczonych  skrzy- 
nek, aby z zamówieniem takowych przedwcześnie, t. je 
przed rozpoczęciem nowego 1885-go roku zgłaszać się. 
zechciały, iżby w razie otrzymania zamówień więcej 
nad istniejącą obecnie ilośćtakowych skrzynek kantor 


pocztowy był w możności w właściwym czasie urzą» 


dzić dodatkową szafę ze stosownemi skrzynkami i w' 
ten sposób uczynić zadość wszystkim zamówieniom pp.. 
korespondentów. 


GIEŁDA 
dnia 23 -go grudnia 1884-go roku. 


Za weksle na Berlin tak długo, jak i krótkotermi- 
nowe żądano 47.50, o 10 kop. taniej niż wczoraj i 
i płacono za pierwsze 47.42'/, i 47.45—drugie na po- 
czątku płacono po 47.47'/,, następnie obniżyły się 
w kursie bardzo znacznie. Ceduła zaznacza nawet 
tranzakcje po 47.37'/, i po 47.35, chociaż w samym 
końcu znowu, jak słyszeliśmy, po 47.40 kupić było 
niepodobna. 

Na pomniejsze miasta niemieckie 47.40, 47.377/, 
7a długo, 47.27, za krótkoterminowe w niewielkich 
ilościach płacono. 

Na Londyn 9.60 żądano — o 3 kop. niżej — bez 
tranzakcyj. 

Na Paryż 38.45 żądano, 38.35 i 38.37! płacono. 

Na Wiedeń 78.60, 78.50, a nawet 78.45 płacono, 
przy żądaniu 78.75, o 10 kop. niższem niż wczoraj. 

Papiery tanio. 

Listy likwidacyjne ofiarowywano po 87.50 i 
87.30. 

Pożyczkę wschodnią I i II emisji ofiarowywano 
po 96, III po 96,50—bezskutecznie, 

Listy wileńskie długoterminowe w żądaniu 94. 

Listy zastawne ziemskie 97, 97 i 96.90 w serji 
I-ej, 96.60 w ILI-ej, 95.50 w IV-ej, 94.75 w V-ej żą- 
dają bez nabywców: 

Listy miejskie 95.25, 93, 92.30 i 92. 

Obligi miejskie po 91 — wszystko to jednak no- 
minalnie bez żadnych tranzakcyj donioślejszych. 

Listy łódzkie bez zmiany. 

Akcje bez ruchu. 

Godzina 12'/,. — Usposobienie stosunkowo do kur- 
sów końcowych notowanych mocne. Po 47.40 za 
weksle krótkoterminowe płacić chciano. 


Sprawozdanie z handlu olejami. 


Handel olejami ciągle cieszy się usposobieniem bardzo mo» 
cenam, a chociaż ceny nie zyskały znacznej zwyżki—niemniej 
jedńak trzymają się one stale i o ustępstwach nie ma mowy. 

Ilości do dyspozycji będące są bardzo małe. Cała prodnkcja 
prowincjonalna zwraca się do Cesarstwa na pokrycie zaku- 
pów na dostawy dawniej poczynionych. 

Płacą za olej rzepakowy 5.20 do 5.40 za pud, stosownie do 
gatunku. : 

Olej lniany z rozmaitych fabryk rosyjskich 520 za pud: 

Rygski, jak zwykle, trzyma się wyżej znacznie i dochodzi 
w cenie do 6 rs. za pud. W tejże cenie olej lniany z fabryki 
eke'rakcyjnej. 

Przy tem wszystkiem spodziewana jest jeszcze zwyżka cee 
hy oleju rzepakowego i lnianego, które podezas postu znaj- 
dują w Cesarstwie wielkie zapotrzebowanie. W yczerpanie za~ 
pasów tych olejów podniesie więc zapotrzebowania rzepuko- 
wego. n zatem i powpożoa wywoła zwyżkę cen. 

M:luchy rzepakowe ciągle mocno, bez zmiany jednak w 


cenie. 
Płacóno 85—95 kop. za pud w większych partjach. 
Lmiane również mocno i wyżej do 1.15 za pud. 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację tele- 
graficzną w d. 22-im grudnia r, 1884-go, a niedorę- 
czenych adresatom z powodu niedokłaćnych adresów: 
Karol Hoelscher, Chłodna 4,— Rafał Epsztejn, — 
Zawiadującemu Żylińskiemu dla Poliwanowa, —Dzie- 
. duszycka, Ujazdowska 12,— Margulies, — Gierszor 
Bein,—Jan Zlasnowski, Hoża 20a,—Hirsch Reich, — 
Rubinsztejn,—Pinkus Manheimer, Nalewki 28,—Ko- 
mierowski, Marszałkowska 6,—A. Gothlieb. 
Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafis 
cznej dowód legitymacyjny. 


TEATRA 


WIELKI. Dziś: „Łucja z Lammermooru” (występ 
panny Elly Russell). W piątek: „Pan Twardowski”. 
—RÓZMAITOSŚCI. Dziś: „Właściciel kuźnie”. W pią- 
tek: „Było to pod Wagram”, „Złoty cielec”, „Sto 
tysięcy”. — MAŁY (ulica Danielewiczowska nr 4). 
Dziś: „Przyjaciołki” i „Zuch dziewczyna“. W pią- 
„Żona pana Bonifacego”. 


redakcja naszego pisma. Po zamknięciu (seda 
ału nastąpi, 

(1462) 
— Gabinet dentystyczny M. EH. Neumarka 
„(jeden z pierwszych w Warszawie). Tłomackie 


cena M 


mr 9. Zęby sztuczne najlepsze po rs. 2. Operacje 
bezbolesne za pomocą tlenku azotu. (4086) 


GAKIRNET DENTYSTUYCZNY 
Rogumiła Gutzmann i Olgi Scholten, 
Bielańska nr 4, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. 
Plombowanie lub oczyszczanie od rs. 1. Reperacje 
i przerabianie zębów. Proszek i Eliksir (4062 


120 KOJ. 


~ 6 — 
Cena zniżona 
znane w świecie 
Muzeum Praiischera. 

cie muzeum, zniżoną. została cena wejścia tylko na 
26 kop. od osoby. Otwarte codzien- 
wieczór. W piątki od 2—10 w. tyl- ) l 
ko dla dam. (1534) a 
zawiera: „Portret prof, H, Hoyera z napisem: w 25-ą 
rocznicę zawodu profesorskiego H. Hoyera*. Prof. H. 
wnia prof. Hoyera, napisał dr W. Kamocki. (1552) 

— Wędrowca nr 52 wyszedł z druku i za- 
wa Prusa. — Boże Narodzenie w Skandynawji, we- 
dług Pawła du Chaillu. — Aktorka przez Antoniego 


Jeszcze tylko krótki czas 

Aby dać możność każdemu zwiedzić znane w świe- 
nie dla dorosłych od 10 rano do 10 

— Wszechświata nr 51 wyszedł z drukui 
Hoyer, napisał prof. August Wrześniowski. Praco- 
wiera artykuły: Człowiek podwójny, szkic Bolesła- 
Bygieltyńskiego.—Boże Narodzenie we Francji, przez 
W 


. H,—Z akademji umiejętności przez G. 0.—Boże : 


Narodzenie w Betleem przez. F. Hellwalda,—Malar- 
stwo i krytyka u nas przez W, — Kraj kameruński 
przez Stefana Szole-Rogozińskiegro. — Boże Narodze- 
nie w Italji. — Odpowiedzi i informacje. — Ryciny: 
Gwiazdka przez St. Witkiewicza.—W Algierze przez 
Juljana Maszyńskiego,„—Z Lublina przez Aleksandra 
Gierymskiego. — Studjum z natury przez W. Podko- 
wińskiego, — Koczowisko beduinów pod Betleem. — 
Wchód do kaplicy „Narodzenia”. — Kobieta z Betle- 
em.— Ruiny cytadeli. -=- Grób Racheli.—Przed łaciń- 
skim klasztorem. — Pasterka w kaplicy Narodzenia. 
Srebrna gwiazda w kaplicy. (1559 
Numer pojedyńczy Wędrowca kosztuje 20 kop., 
w księgarni A. W. Gruszeckiego, Mazowiecka 14. 
ARON OKA LC ADI LR ETA BORAT PTNT Y TERYT PCJEW WIE 1 TER EESO RA 17LIDRA TRAWA 


— Do nabycia wć wszystkich księgarniach w War- 
szawie i na prowincji 


Nove Tańce Antoniogo Leśkiowioza, 


Sny i marzenia, wale . 


Leokadija, polka mazurka . . . . . f>: e Makas 
JR ioślarz, mazur . , . . . Tes 30 ., 
Montredans oryginalny . . . . . 40 , 
Szczebietka, polka .. . . . . . . BO 
Milusia, polka mazurka . . . . . . 05 


Skład główny w księgarni A. BP. Grusze- 
chiego w Warszawie, ul. Mazowiecka 14. (1580) 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 
NA ROK 


Lasz. 


Bibljoteka warszawska, pismo poświęcone nau- 
kom, literaturze, sztukom i przemysłowi, wychodzić 
będzie w roku 1885 na początku każdego miesiąca 
zeszytami, obejmującemi 10 arkuszy druku, na tych 
samych co w roku zeszłym zasadach i warunkach, 

Prenumerata wynosi w guberniach Królestwa i 
Cesarstwa, oraz we wszystkich krajach, należących 
do związku pocztowego: 

Rocznie .12 kop. — 
Półrocznie. . . . 6 kop. — 
W Warszawie zaś: 
BOCZNIE > nefera 
Półrocznie . . . . 5. kop. — 
Kwartalnie . . .rs. 2 kop. 50. 

Upraszamy o nadsyłanie prenumeraty wprost do 


. 10. kop. — : 


"Redakcji Bibljoteki warszawskiej, Nowy-Świat nr 
"89 gdyż tylko wtenczas może redakcja brać na 


swoją odpowiedzialność akuratną ekspedycję pisma. 
Równocześnie prosimy o wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty, ponieważ podług tego stosujemy ilość dru- 


| kujących się egzemplarzy. 


Przyjmują także prenumeratę wszystkie księgar- 
nie w Królestwie i Cesarstwie. 

Bibljoteka dołącza do pojedyńczych zeszytów o- 
głoszenia, które prócz handlu E EA i anty- 
kwarskiego, mogą się także odnosić i do innych in- 
teresów. Opłata za te ogłoszenia wynosi: i 

Za ogłoszenie zapełniające 1 całą stronice Bibl, 
warsz. ra. 5; za. 1/, stronicy rs. 3; za "/, stronicy rs, 2. 

W zeszycie na miesiąc styczeń 1885 r., rozpoczy- 
namy druk powieści oryginalnej, osnutej na tle bie- 
żących stosunków w Trlandji, , napisanej przez Dzia- 
łoszę, tudzież ogłaszać będziemy w dalszym ciągu 
„Wspomnienia Leona Dembowskiego”. (1529) 


Fabryka i magazyn wyrobów złotych, srebrnych i 
brylantowych Jozefa Betcher, Marszał- 
kowska 65, sprzedaje swoje wyroby rzeczywi- 
ście najtaniej, o czem niejednokrotnie mieliśmy 
sposobność przekonać się, (1508) 


. . . . . 50 ko p. . 


| 


Restauracja w obalu Krakomkim | 


Bielańska nr 7, 


przyjmuje jeszcze ZAMÓWIENIA na KOLACJĘ WIGI- 
LINĄ. W pierwsze i drugie święto, jak zwykle, za- 
kład otwartym będzie. Nadto Kawa, Herbata od 
godziny 8 rano, jak to ma miejsce przy hotelu, i dla 
gości przychodnich wydawaną będzie. 

Z czem się poleca 
4087) 


Stanisiaw ńirzyżanowski. 
PT OZ, 
— Wielmożny pułkownik Aleksander 
Lojko raczy się zgłosić w własnym bardzo wa- 


żnym interesie do Andrzeja Morawskiego, ulica No- 
wolipie nr 16. (1561) 


TL MM krakn 4 


dnio sprowadzone, w wyborowym gatunku:i po ce- 
nach bardzo umiarkowanych. (1545) 


patai ZOZ KOC A Z WC RZE ZEE WER a aai 
— Będąc przed paru tygodniami w Węgrzech, na- 
byłem znaczne partje WF i'm. a znając winnice szla- 
chetnych szczepów, z których pochodzą, mogę z całą 
sumiennością za naturalność i dobroć tychże zarę- 
czyć. Polecam również bardzo stare wina wę= 
gierskie i cognaci kuracyjne francu- 
skie—J. Hornecki, Sklad wini towarów ko- 
lonjalnych, Nowy-Swiat nr 40. « (1582) 


Hawańskie Cygara | 


| 26 zbiorów r. 1884 różnych marck, 


(na różne ceny i w różnem opakowaniu, | 
nadeszły do składu 


„komi 6 Przgjirkonn | 
| w Warszawie, hotel Europejski. | 


Wszystkie gatunki cygar sprowadzili- i 
, śmy również w opakowaniu | 


po 2 sztuki i takowe w celu wypróbo- 
wania polecamy 


Kalinowski i Przepiórkowski 


w Warszawie. (1447 | 
-—[ Po 2 sztuki Hawańskie Cygara | 
| "zmalsłacd 


Tapicersko-D-toracgjny i Magazyn Mebli 
Sz. Olsztyńskiego. 


47. Senatorska RZ, (róg Nowo-Senatorskiej), 


Po 2 sztuki Hawańskie Cygara 


zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, przyje 


muje zamówienia na urządzenia calych apartamen- 
tów podług nowych wzorów i na wykwintne meble i 
dekoracje, które szykownie urządza. (4068) 


Bank Dyskontowy 
: warszawski i 
podaje do publicznej wiadomości, iż w wigilię Boze. 


go Narodzenia, to jest 24 b. m. we środę, czynności 
Banku tylko do godziny 12 w poto icz” 


będą. 
ZARZĄD 
warszawskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu 


podaje do wiadomości, że czynności biurowe we śro- 
dę dnia 24 b. m., jako w dzień wigilijny załatwiane 
będą tylko do godziny 12 w południe. (1553) 


warszawskich kolei konnych 

podaje do publicznej wiadomości, że z powodu Świąt 
Bożcgo Narodzenia, powozy przestaną kursować we 
środę dnia 12 (24) b. m, od godziny 4-ej po południa 
a we czwartek dnia 13 (25) b. m. zaczną ursować 
od godziny 12-ej w połndnie, (1560) 

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume- 
ratorów na prowincji dołącza się jako Ge- 
zetę świąteczną, 


Kx riełty warszawskiej: 
Dnia 23-go grudnia 1884 r. 


Od Listów zast. m. Łodzi kop 727/, 
7 końe. giełdy 


Od Listów likwidacyjnych kop. 247/ę 


Weksle: żad. | płac. 
Perlin 100 mar. z krótki. ter. |17.50 |—— 
Lendyn 1 funt sterl. „ „ | 960 |== Targi 
3845 |== NA PLACU WITKOWSKIEGO, 


* Paryż 100 franków „ , 
ae ad ga SZ 

a ubliczne: 
[JA i dano z r. 1869 å 


Dnia 23-go grudnia 1884 r. 
Pud_| Korzee 


r „ m] 690 |-=m= od | do | od] do 
Listy zast. m. "Warsz. serji Ad = kopiejek 
j|33. > |=—= par 
+ n 7 Pszen. 242 gm. 1 ord. . » BBŹ| — 
T a 1CZEEEE 


> a Ma a 
m = b. (nowa) 
Żyto wyborowe 232 funt. . 
a fdiednie (nowe) . . 
> Wn” ic i 
deczmień 2 i 202 í. 
Owies (nowy) igih 142 f 
Grykn „...,.. E- 
Rzepik Jetni , .. . ,. 
„ , zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim, 212 í 
Groch polny 262 funt 
Zieniniaki ,,,, 
Masło świeże funt 
„. o0lome pud , 
Siana pud , „, ,, 
Słomy pud., „, ,,. 
Drzewo opał. twar. s. kub 
: + miękkie ., 


| 
© 
> 
o 
pe 
o 


Obligacje miasta ArSZAWY|JL= | m, me 
Akcje dr. żel. warsz.-W. 15. 100€—— | —.— 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100—— |—— 
źŁkcje dr. żel. warsz. - terespot | —— |—,— 
Akcje dr. żel. iabryczno-łódzk|——— |——>» 
Akcje Banku handl w Warsz.|-—-—>=— |m- 
Akcje Banku ysk. w Warsz|— — |- 
Akcje Fanku Dandi w Lodzi —.— |== 
Akeje warsz. Tow. ub. od ogniaj—— | —— 
żkeje warsz. Tow. iabr. cukruj——» | nmre 
si "cw. iab. E k EBY. EEE” 

cje Dobrzel. Tow. iab. cukrul—— | me, = s I À 
Aleje Jow: Jalpop, Rau i Lew|-—— | —— Burt. skład. garnieo rs. 2 kop. A 
Akce Jow. agt przędz. aw wiadro ss. 7 kop. 56 


NA GWIAZDKE! 


KSIĘGARNIA I SKLAD NUT | 
MAURYCEGO ORGELBRANDA, 


"W wWw.ARSZA WIE 


naprzeciw posągu Kopernika, — Filja, ulica Senatorska Nr 22. 
Posiada lub dostarcza wszystkie książki, gry i za») 


. 
. 
. 
. 


PĘESŁI LELIFI EF LFEI I 


ELSSTI CHI TELFFI HEN EIA 


KEIRA ATI FIS 
NENANANEARRE: 


Wartość kuponów: 
0d Tistów zast. nowych 5%% kop. 17 
Od Listów z, m. W sza. gt in r, 1133% 


Cena okowity: 
z dnia 23-go grndnia 1884 roku. 


—— —— ma ` 


bawy; Nuty, przez kogobądź wydawane i ogłaszane. | 


Z własnych wydawnictw poleca najnowsze, niezaprzeczenie celowi odpowiadające: 
Berthet. Młodzież w 5 częściach Weresa-Jadwiga. Ze świata 
świata, Dzielo odznaczone nagrodą. Z | rzeczywistości i ze świata marzeń. Pięć 
- 83 rycinami. W oprawie kartonowanej ! powiastek dla czytelników od 10 do 14 
rs. 1 kop. 50; w plótno ze złoceniawi | lat. Ozdobione5rycinami. Wydanie 
TB. 2. 1 ZEJWIE nowe. W oprawie kartonowanej ra. 

Cczepielinski F. Sława. O- | 1 k. 20; w płótno angielsk. ze złocenia- 
powiadania z pet | Gy i i dla | mi rs. 1 k. 50. 
młodego wieku. Ozdobione wieloma por- Trzy lata pobytu w ste 

c r æ s 7 z s b `- 
tretami. W b gz a R dz em opra- | pach Ameryki. Przygody mło- 
Hi ari riai Aa 1.20, w płótno ze dego sieroty. Ozdobione 12 stalorytan i 
złoceniami T8, 1.90. kolorowanemi. Wydanie trze- 

Gerstaecker. Jak wygląda |-ęże. W oprawie kartonowanej rs. 1 
świat i co się na nim znajduje. Opowia- | k, 50; w płótno angielskie bogato zlo- 
dania geograficzne i przyrodnicze dla Gole 3 2 j 
dzieci. Dla czytelników polskich opra- 3575 
cowała Z. Zajączkowska. Wy- Wagner. Podróż naukowa po po- 
danie drugie poprawione i pomnożone koju, odbyta z młodymi przyjaciołmi. 
rs. 1 k. 80. W oprawie kartonowanej rs. Z wielu rycinami. W oprawie kartono- 
2 k.25. W płótno angielskie z bogatemi | Wanej rs. 1; w płótno ze złoceniami 
złoceniami, rs. 2 k. 70. Mtlasik z 6 | "5-1 kop. 50. 
map złożony i do tego dzieła zastosowa- Zajączkowska Zuzanna. 
ny, 50 kop. Wytrwałośći praca. Halina Zagórska. 

Laskarys J. Pamiątki starego | Ułomni. 3 powieści dla dzieci. Wy- 
szlachcica litewskiego, według pierwo- | danie nowe. Ozdobione 8 drzewo- 
wzoru ułożone dla młodzieży. Ozdo- | rytami. W oprawie kartonowanej rs. 1 
bione 8-ma chromolitografiam i 15-ma | kop. 20; . w płótno angielskie ze złoce- 
drzeworytami, rysunku A. Zaleskiego. | niami rs. 1 k. 50. 


W oprawie kartonowanej rs. 2 k, 25; w Zaleska M. J. (Autorka „Wie- 

Ó gatemi złoceniami rs. 3. ginący? Ń Ją 
PAo otii. Cztery miesiące po- QZŁOTÓW. bararin reh D Snopsk, A j 
bytu na jednej z wysp Markizów po- penea Yahoo Z STARSWorsż w 
RE dzikich. Ehio zach ami ko- Ez W ayti fi kartonowanej rs. 1 kop. 
orowanemi. W oprawie kartorowanej ; s ielskie eniami 
rs. 1 k. 50; w płótno angielskie ze ka ag a PE S, A Mooni 
ceniami rs. 2. MECH S M 

Raynal F. E. Rozbitki. albo 20- Zielinska Michalina. Na 
miesięczny pobyt na wyspach Auklandz- | tle swojskiem. Powiastki z% dawnych 
kich. Opowieść prawdziwa. Z 29 ryci- | czasów, ofiarowane młodemu wiekowi. 
nami. Wydanie drugie. W o- | Z8 rycinami. W oprawie kartonowa- 
prawie kartonowanej rs. 1 k. 50; w pló- | nej rs. 1 kop. 50; w płótno angielskie 
tno ang. ze złoceniami rs. 2. ze złoceniami rs. 2. 


Dla małych dzieci, śliczne, kolorowane: 
Kotki wesołe. Rzyv:+ z610 Zosia i Mania. Greene idak t 


6-ma ry- 


dnie bawić się umieją. Z 
s i do » a 3 z 
Liczebnik w obrazkach | Zwierzyniec dla dzieci.: 
my ody dziwne Helenki| 7 życją zwierzat x% 
ajmujęca historja z 6-m zycia zwi ` ke: a 
aaia aE al E EN a owa E Ea | 


einami, 75 kop. 

uki i zabawy, 50 kop. ; 
ny na 6-iu wytwornie kolorowanych 
jaca, 40 kop. 


obrazkami, 75 kop, 


"Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 
GEBETHNERA i WOLFFA, 


otrzymała na skład główny: 
Baldamus dr A.E. Ed. Hodowla dro- | Mycielski X. M. O mszy świętej i do 
biu z 33 drzeworytami w tekście rs. 1. mszy świętej. Uwagi i modlitwy; 
Billewicz. Kilka uwag nastręczonych dzie- przejrzał i wydał X. A. Pleszczyński 
łem księdza Marjana Morawskiego p t. s i 50 kop. 
„Filozotja i jej zadanie* 50 kop. | Nehring Wł. Studja Literackie rs.3. 
Bobrzyński Michał. Jan Ostroróg. | Nicolas August. Bóstwo Jezusa Chry- 
Studjum z literatury politycznej XV | stusa. Nowe dowody z ostatnich na- 
wieku 60 kop. padów niedowiarstwa, z 3-go wydania 
Burtynikas Władysław. W pogoni przełożył X. Joachim Dębiński . rs. 1. 
za posagiem. Komedja w l-ym a- | Niemirowski Adam. Bibljografja po- 
kcie 25 kop. wszechna notarjatu TE: 1. 
Chlebowski Bronisław. Nieboska i | Pawiński Adolf. O pojednaniu w za- 
Irydion. Zarys rozwoju duchowego bójstwie, według dawnego prawa pol- 


poety w pierwszym okresie twórczości skiego FE TĘ 1. 
poetyckiej. (1830—1835) 60 kop. | Platona dzieła. Przekład Antoniego Bro- 
nikowskiego, tom: IH ESR, 


dłami Suskehanny, powieść histo- 
ryczna, Tłumaczenie Z angielskiego 

rs. 2 kop.-25. 

Cwierczakiewicz Lucyna. Podarek 

ślubny. Kurs gospodarstwa. miejskie- 

go i wiejskiego i rs. 1 k. 20. 

w oprawie płóciennej rs. 1 k. 10. 

złocone) rB. 2, 

Czarnowski Stanisław. Szkice z wę- 

drówki po ziemiaci. słowian- 

skich i , 30 kop. 

» Cywilizacja i Żydzi ` 10 kop. 

Dumas Alcksan. W c vadzieścia lat 


Pomniki starodawne prawa polskie- 
go tom VIII, część I. Najdawniejsze 
księgi sądowe krakowskie — Antiquis- 
simi libri judicales terrae eracoviensis. 
Pars I ab an. 1374—1390 Editionem 
curavit Boleslaus . Ulanowski, z 6-ma 
tablicami rs. 6 kop. 50. 

Rehmann Antoni. Echa z południowej 
Afryki. I Szkice z podróży do Na- 
talu i Transvaalu 1879—1880. II Lu- 
dy pierwotne południowej Afryki. 

rs. 2 kop. 25. 

i Rodziszewski Tymoteusz. Bajki i po- 
później. Ciąg dalszy vsech Muszkie- wiastki dla dzieci. Wydanie czwarte 
terów* romans historyczay. 8 tomów w 60 kop. 
4-ch rs. 9. | Rosenblatt dr Józef. Wykład Austrja- 

Kalinka X. Sprawa ruska na sejmie ckiego procesu karnego. Część 
czteroletnim „ 60 kop. pierwsza: Zasady ogólne. Pogląd histo- 

Kolberg Oskar. Mazowsze. © raz etno- ryczny. Rzecz o podmiotach procesu 
graficzny z rycinami W. Gersona tom karnego. rs. 2. 
l. Mazowsze palne część I rs. 3. | Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń 

Kosiba, dr Antoni Prof. O namiętno- wydziału filologicznego Akademji U- 
sciach. Studjum psychologiczne „ miejętności tom X TS. 4. 

50 kop. zeń Po oznik „chirurgji 

Krukowski X. Józef. Kazania na u- zczegółowej z licznemi rycinami, 

ścii i ięta N. Ma- Tom I, zeszyt l-y rs. 2 kop. 50. 
roczystości i inne Swię Za całość 3 tomy (6 pie ań) e 15. 


rji jeż nauki majowe. As 4 
w Antana Liepa a rs. 2, | Sahi-Bej. Gwiazdka przewodnia, ob- 
Majewski Erazm. Do przyrodników raz. na tle życia wschodniego 


1 
| 
Cooper J.F. Pionierowie nad źró- 


r $ rs. 1 kop. 60, 
polskich odezwa w sprawie uporząd- | Sobieski Jan do d i cu życia. 
kowania nomenklatury 0jczy pT dzia- ać Napisał J ika kre a yes 
kę żyjących, t.j. 20 15 ko L | Sprawozdania komisji językowej Akade- 
otaniki P. mji umiejętności, tom. III TS. 4, 


Marciszewska M. z K. Kucharka szla- 
checka. Wydanie 3-ie znacznie po- 
większone 2 tomy rs. 1 k. 80. 

Massonius Marjan. Szkice estetycz- 
ne 50 kop. 

Niestenhauser Karol. Szkoła tańca 
w 3-ch częściach. Część I. O kształ- 
ceniu wewnętrznych form ciała. - Po- 
czątkowe zasady taiea. O przyjętych 


Sprawozdanie komisji fizjograficznej obej- 

mujące pogląd na czynności dokonane 

w ciągu roku 1883, oraz materjały do 
fizjografji krajowej. Tom XVIII 

rs. 6 kop. 50. 

Teleżyński A. Przepisy dla ruchu 

pociągów kolejowych zastosowa- 

ne do obowiązujących instrukcyj na 

drogach żelaznych galicyjskich rs. 2. 

zwyczajach towarzyskich. Korowody | Turczyński I. Niepoprawni. Powieść 

przy zawieraniu małżeństwa 80 kop. spółezesna 90 kop. 

: kartonowane rs. 1. | Wysocki Włodzimierz. Zaklęta łza, 

Morawski Adam. Ze skarbnicy wie- ballada — Nowe dziady, żarcik poe- 

dzy i prawdy oraz sprostowanie błę- tycki 40 kop. 

dnie podanych faktów historychnych i | Załęski Witold. Teorja statystyki w 

wyjaśnienie najdonioślejszych kwestyj zarysie. Część I. Zasady ogólne i 

naukowych, filozoficznych, społecznych „części historyczne rs. 1 kop. 50, 

i t. p. Wydanie 2-ie poprawione Zbiór wiadomości do Antropologji krajo- 

—3008r— rs. 2 kop. 50. wej, tom VIII rs. 5 


ODDZIELNIE do nabycia 
w Redakcji. „nżenierji i Budownictwa Warecka Nr 2 


i we wszystkich Księgarniach: 2962r 


Tablica drzew krajowych, ich wzro s £ 
w przemyśle, ułożona dir M omułkę dej Sj beki eu i zużytkowania tychże 


Mapa i tablica produkcyjności pojedyń 5 
skiego pod względem przemysłowym, rri pran A I. A ei wo ły 9, 3 Ea 


= JABŁKA TYROLSKIE > 


najlepszy i najtańszy towar, za najtańszą cenę, w różnych gatunkach, =t 
od 18 do 28 rs. za skrzynkę, zawierającą od 450 do 480 sztuk; 


KASZTANY 


najlepszego gatunku, pud rs. 4 kop. 50. 
Hoze WW achter, 


z Meran w Tyrolu, 


Nan z z a W 


l 


i Kasztany. 


Z pierwjs zeręki Jabłka Tyrolsk 
*Xuej]z 
SoA, exe DAL Posant 7 


w Warszawie, ulica Skórzana M 4, w podwórzu. 


4010 naprzeciwko Gościnnego Dworu. 


Każdemu farbującemu włosy 


można wskazać na Indianę, użyciem której nadaje się posiwiałym włosom, jednym i tym samym 
płynem, pożądany kolor, zaczynając od jasno-blond, dalej szatyn, do hebanowo-czarnych, po 
zwilżeniu włosów za każdym razem przybierają one coraz ciemniejszą barwę, a doszedłszy 
do pożądanego koloru wstrzymać się, napomadować włosy, póczem najprzenikliwszemu okn 
nie wydadzą one tajemnicy ich odrodzenia.—Cena rs. 3, z przesyłką rs. 44. 

W Perfumerjach 4 la Renaissnce, Dobrzańzkiego Na Krakowskiem-Przedmieściu M 7 
i na Nowym-Świecie % 41; Kocha na Krakowskiem-Przedmieściu, Lipinka, na Niecałej i Le- 
ona, Nowo-Senatorska, 2620r 


z 


m S me 


Od redakcji „Kraju“. 


„Kraj“ tygodnik polityczny, społeczny i literacki, wychodzić będzie w przysz- 
łym 1885-ym roku w Petersburgu, na dotychczasowych warunkach, pod redakcją Erazma 
ltza, przy głównym współudziale Włodz. Spasowicza i Józ. Szyszło. 
$ aj“ obejmuje następujące działy: 1) kuły wstępne o sig: c sprawach 
poltyomych, społecznych i e ozówdezny ch (pióra W łodz. Spasowieza, Wład. Nowakowskiego, 
aż. Jarochowskiego, Józ. Szyszło, Józ. ITokstrówicżb (Hodi'ego), Eraz. Piltza i innych); 
2) Przegląd polityki zagranicznej i ostatnie wiadomości; 3) Ziemia i kolo- 
nje słowiańskie (kronika bieżąca z Galicji, Poznańskiego, Szląska, Czech, Morawji Kroacji, 
Słoweneji, Serbji, Bułgarji, Czarnogórza i z ognisk życia polskiego zagranicą: w Atstrji, 
Niemczech, Francji, Włoszech, Ameryce, Australji i t. d.); 4) Stałe korespondencje 
»Kraju“: z Warszawy (Bol. Prus, Rom. Wierzchejski, Jacek Soplica, Fr. Nowodworski i 
inni } z Wilna (Rawiez i dr T.); z Wołkowyżskiego (W. Bud.); z Ichumeńskiego 
(Mel. Wańkowicz); z Kobryńskiego (Z... A.); z Dziśnieńskiego (Ostoja); z Polesia 
mozyr. (R. "z z Mińska (Al. Jelski i Wił.); z Witebska (Fed.); z Mohylewa (Mohy- 
lowianin); z Białegostoku (Fr. Gliński); z Grodna (Forward); z Kowna (S. R. i Alte- 
rego); z Podola (dr Antoni Ja z nad Tykicza (Jan Iłgowski); z Żytomierza (Longi- 
nus); z Wołynia (hr. J. D. Karwicki); z Kijowa (M. z: z Moskwy (A. K.); 
z Odessy (Józ. Długosz); z Kaukazu (ks. J. Dobkiewicz); z Sy erji (*,*); ze Lwowa 
(Józ. Rogosz); z Krakowa (Jan Grzegorzewski); z Wiednia (G. Smólski); z Poznania 
(Kaz. Jarochowski): z Pragi Czeskiej (dr Edw. Jelinek); z Berlina (Sz.); z Paryża 
(T. R); z Heidelberga (Jan Karłowicz); z Londynu (R. W.); 5) Literatura, Poezja, 
Krytyka i Artykuły społeczne: Asnyk (Eli), Bałucki Mich., Bełza Wł, Bem N: G., 
prof. Bobrzyński M., Bogdanowicz E. (Bożydar), Budkiewiecz W., Jaxa Bykowski Piotr, Cho- 
jecki Edmund, Cieszkowski hr. Zyg., prof. Czerny Fr., prof. Dybowski W., Dygasiński A., 
Faleński Fel., Głowacki A. (Prus), Gomulicki W., Grabowski E. Z., Haùsner Ot., Jankowski 
Cz., Jarochowski Kaz., dr. Antoni J., ks. Kalinka W., Karłowicz J., Korzon T., Kotarbiński 
Józ., Kotarbiński Mił, Kubala L., Kuczyński J., Laskarys J., Librowicz Z., Ltubowski E., 
Mahrburg Adam, Michalski A. L., Miłkowski (T. T. Jeż), Miriam, Modesta Marek, Natanso- 
nowie Edw. i Wł. Olszewski Fr., Oskierka A., Ostoja, Orzeszkowa E., Poznański Józ., Pta- 
szycki Stam, Przyborowski Wal., Rogosz Józ., prof. Rostafiński Józ., dr Rutowski Tad., Sien- 
kiewicz H. (Litwos), Skiba Woł., Smolka Stan., Spasowiez Włodz., Stebelski Włodz., Stra- 
szewież L., Tokarzewiez (Hodi), Trepka Edm., Tretjak Józ, Wołowski Mich., prof. Wróble- 
wski Z., Zacharjasiewiecz Jan., Zapolska Gabr., Zdziechowski Mar., Zgliński Daniel, Żukowski 
W. i imni; 6) Przegląd prasy polskiej, rosyjskiej i zagranicznej; 9 Wiadomości bie- 
żące (najnowsze rozporządzenia rządowe, projekty reform, zmiany w służbie rządowej i t p., 
ze szczególnem uwzględnieniem kraju zachodniego); 8) Kronika Petersbunska i prowin- 
ejonalna; 9) Kronika powszechna; 10) Nowości literackie (sprawozdania); 11) 
onika ekonomiczna (W. 7.; 12) Ogłoszenia. 
Kraj'* wychodzi eo tydzień, w niedzielę, w objętości 24—28 stronie. 
rzedpłata wynosi z przesyłka pocztową rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie 
rs. 2 kop. 50. Zagranicą: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie 8, czyli franków 30, 
15, 8, czyli marek 24, 12, 6, czyli guldenów 16,8, 4. 
Ogłoszenia po 15 kop. od wiersza. Przy wielokrotnych ogłoszeniach odstępuje się ra- 
bat. Doniesienia (w tekście) po 30 kop. od wiersza. 
Numera pojedyńcze „Kraju* w sprzedaży ulicznej 20 kop., 
laznych 25 kop. 
Za zmianę adresu pobiera się 28 kop. 


ADRES Redakcji i Kantoru: „Redakcija pol- 
skoj gazety „Kraj“ w Peterburgie, Płoszczad B. 


Teatra 10**. 
Warszawska Ajencja „Kraju“: 


RAJCHMAN i FRENDLER, Senatorska 18, 


przyjmuje ogłoszenia z Królestwa i zagranicy, przedpłatę zaš wyłącznie z Warszawy. 


a a . éé . « 
Ajencje „Kraju“ za granicą: 
W Poznaniu: Księgarnia A. Cybulski, Wilhelmstrasse 13; 
W Krakowie: Księgarnia Gebetnera i Spółki; 
We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmitą. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
ERAZI gd EH VA A/ A 


Hawańskie Cygara 


ze zbiorów 1884 r. różnych marek, na różne ceny i w różnem opakowaniu, nadeszły do składu 


KAROLA ROSEN. 


w Warszawie, ulica Marszałkowska rost dworca dr żel. W.-W., ró 
? Alei zdawać ogi r" 


na stacjach dróg że- 


—2931R— 


Ceny umiarkowane. | 


Skład również posiada znaczny zapas cygar krajowych odleżałych, pod da- 
wniejszą IAN AR oraz Świeży riabyosi lioni i papierosów z fabryki € IRE,» 
w St.-Petersburgu, z czem się poleca Szan. Publiczności. 3097R 


Owoce smażone francuzkie ©" g6} 


pudełkach i na funty. 


Pasztety prawdziwe Strasburskie. 
Pasztety kraj OWO kviczołowe. 


poleca handel 


- BRACI WRÓBEL 
"NA GWIAZDKĘ! 
O ET 


Miodowa X 497b, 
Qtrzymawszy już wszystkie towary, z zakupów osobiście przez właściciela składu zagranieą 
robiomych, poleca między innemi wielki wybór najnowszych i pięknych wyrobów bron- 
zowych, Cuivrepoli, z marmuru, porcelany, jako to: Kandelabrów, Tac do biletów 


3086r 


wizytowych, Kałamarzy, Lichtarzy, Garniturów do palenia, oraz znaczny wybór: | i 


Aibnmów i Ramek do fotografii, a także Biroirów, 


tak z pluszu jak i ze skóry, przytem wielki zapas najmodniejszych Wachlarzy, Perfum, 
Flakonów dò tychże, oraz Piękny papier listowy z winetami, kwiatami i t. p. 
DLA MŁODZIEŻY 
borów szkolnych, Farby, Rejszejgi, Albumy do rysunków i marek pocz- 
RDN WRA wych, oraz rozmaite Gry aaryskia 3970 


Piotr Sliżyński 2 


udziela lekcje tańców ffh:zz$, 

- salonowych usiebiew do- FS 

mu, jakoteż po domach prywatnychi pensjach 

sposobem najkrótszym wytcza w 20-kilku lek- 

cjach, 6 tańców najpotrzebniejszych —Pod- 
wal M 20, wprost cyrkułu. 3477 


, NAKŁADEM 
Księgarni i Składu Nut 


Ferdynanda Hisiek a, 


Do nabycia we wszystkich Składach j 
Muzycznych, wyszło: 


ADOLFSONA 
Kłosy 2 rodzinnej niwy. 


| Księgarnia, Skład Nati Fortepianów 
Gebethnera i Wolffa. 


poleca znajdujące się na składzie głównym: 


Pogadanki z dziećmi 


ułożone metodą poglądową, 
przez 
Z, Morawską, 


Część I zawierająca: Przedmioty ota 
czające.—Dla dzieci ód lat 5 do'7, z 5: ko- 
lórowanemi tablicami w tekturowej opr., rs. L 

Część II zawierająca: Przedmioty i ich 
części. Wiadomości wstępne z-nauk wy« 
kładanych w szkołach. — Dla dzieci od lat 7 
dò 10 w tekturowej oprawić, rs. £.30, > 

Do nabycia we wszystkich księgar= 
niach w kraju i zagranicą. 3050r 


Na nadchodzące Święta przygotowałam 


Wyborowe Strucle, 


i damski Żardynierki, 
Fiurka męzkie amskie, er 

słupki tątowó; Krzesełka fantazyjne, eta 
żerki, ywany nad łóżka, Obrazy, Kan- 
delabry, Świeczniki, Żyrandole bronzowe, 7e< 
gary, po cenac bardzo niskich, _ 2066r 


Nagrody rs. 8. 


jesek, Pinezerek, koloru kafowegoj 

zginął w? Niedzielę za Żelazną Bramą. Znas 

A owyższą nagrodą zechce oddać dą 

. Podgórskiego, Krakowskie-Przed= 
3104 R 


. Mazurek. Nowakowskiego. 30 
« 18. Arja z op. Beata. Moniuszki. 37/, 
M 19. Pożegnanie. Polonez 
z skiego. 
M 20. Pije Kuba do Jakuba. Wa- 
rjacje. 60 
. Śpiew Ukraiński. (Jichaw 
Kozak za Dunaj). 
Śpiew Ukraiński, (Nie chody 
Krycinu). 60 
M 23. Moniuszko. Fantazja opery 
Halka. 75 
Mm 24. Dumka, 


Ogiń= 


lazca za 
sklepu 
mieście M 38. 


ZAJ : ; | 
Najpiękniejsze śpiewy i melodje polskie, |, A ki, Migdałową i z Makiem, Bułeczki 
ułożone na wiejskie na palące mae, Chleb py 
s € Polecam się względom Szanownej Publiczno- 
Skrzypce 1 Fortepian. Ści, uliea raz O ji k 
2543 kop. riie 
M 1, Pieśń wieczorna. Moniuszki. 30 400 : h 
M 2 Znasz-li ten kraj? ) Moniu- 30 Od rs. 1 kop. 50 do rs. 3 pud 
NM 3. Polonez z Hrabiny, ) szki. 30 
M 4. Kozak. Moniuszki. 30 JABŁEK oraz BAKALJE 
> » ira <a Eee Fantazja. 45 dra / 
« 6. Gwiazdka. Fantazja. 45 od 25 kop. za funt, poleca 
XM 7. Ujrzałem raz. Romans Krat- 
y teri, i R J. WITKOWSKI, 
% $ życzenie. Go jane 30 Szpitalna X 1, 4039 
M 9. Mazurek. 5. M 1. Szo- AZYN 
ME prios. z p y 30 MAG Ti | i 
) . Polonez. Komorowskiego: 80 - 
X% 11. e pi e Chopin'a. Öp. 33. ZA Ł Ę SK: a S ka, 
l 30 a 
M 12. Krakowiak Kani. Fant. 67 Marszałkowska Nr 6 
M 13. Polonez. Karola Kurpińskiego. 45 | 
M 14. Arja z kurantami. Moniuszki. 374, l 
M 15. yt „a winna. Sp Nowa- y 
cowskiego, 221/ s Ą 
% 16, Kalina. Sp. Komorowskiego. 374 Garniturki -fanta go ry 


Moniuszki. 30 


CUKIERNIA 
FABRYKA CUKRÓW Desserowych, 
KARMELKÓW i LODÓW 


S. LEDWOCHOWSKI, 


Bielanska Nr 53, 


dom p. Rau, dawniej Frenkla, 

po 1 © €© maz | 
Cukry deserowe w najlepszych gatunkach, po g 
Owoce (fruits glacés). | kop. 60. 
Karmelki napelnione konfiturami, kwiatowe, 
owocowe, szlazowe, słodowe, funt p 

kop. 45, 40 i 30. | 
Cukier lodowaty, funt kop. 30. | | 
Wyroby fabryki Czekolady J. Janowskiego, 
Piramidy gotowe, Torty, Torciki od k. 60 do 10 rs. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
cukierniczy wchodzące, zaś na nadchodzące 
Święta, Glad Strucle, Baby Itp. osy 

Spec'alnością fabryki, Lody, Plombie- 
ry, Cróm au fraise, Galarety, Bla-. 
manże i t. p, TE 


a a w a 


—— zr z 


a EE 


aa SE SA Sz 


BROWAR PAROWY 
KAROLA MACHLEJD, 


CHŁODNA. Nr 48, 


zawiadamia, że w d. 20 Grudnia r. b., otworzył ostatnią wielką lodownię wyborowego 
liwa lagrowego zeszłorocznego, z którem poleca się Sz. Publiezności. y 
Sprzedaż antałkowa w browarze, — butelkowa zaś w Składzie ulica Ogro- 
dowa % 20. 3109R 
Telefonu 425. 


r, A ją: 


Pierwsza Warszawst 
Piekarnia Mechanicz 


LE Gw W «> Wr A04. 


Równie jak lat zeszłych przy nadchodzących Świętach wypiekać będzie STRUCLE 
postne i maślane, w gatunkach wyborowych, z najpiękniejszej mąki własnego wyrobu. Do- 


Numer 


. Stawa takowych, zaopatrywane będą cztery razy dziennie, oprócz sklepu własnego, 


znajdującego się płzy piekarni, następujące fniejścowóści: przy tlicy Marszałkowskiej 
sklepy pod NX 39, 47, 59, oraz sklepy na rogu ulicy Jerozolimskiej i na rogu 
No ódzkiej, na Bielańskiej M 8, na Długiej w Hotelu Polskim, Miodowej 


raluej X 19, Rymarskiej M 12, Hożej 


Granicznej x 9 i 3108R 


R 1, rakowy em-Przedmieściu X 79, No m-Świecie X 45 i 23, Elekto- 


ODDZIAŁ CUKIERNICZY 


przy Pierwszej Warszawskiej Piekarni Mechanicznej, 
wypiekać będzie na Święta Bożego Narodzenia. 


A STRUCLE | "erze, 


wą i migdałową, oraz owocami, 
Sprzedaż takowych będzie w następujących sklepach. 3109R 
i nry, dal 4, N wiat X 45, Krakowskie-Przedmieście X 79, 
8 wska X 39, 47 i 59 i w sklepie własnym przy ul. Leszno 40A. 


i Siedzi Angielski bo oloi. macytowani w obni 
„(Bast English Herings Jick and oiled). 


W N oO wW osoo %i 

e: 

Najdoskonalsze Śledzie, które swoją dobrocią przewyższają wszystkie 

znane marynaty, a nawet sardynki.—Znakomita zakąska po wódce. 
' Pakowane w puszki po 10 śledzi. 

Sprzedaż htrtowa u pp: Franciszka Fuchsa i Synów;—detalicz- 

0 na w Handlach po Stępkowskiego, Bouqueta, Braci Wróbel, E Szpą- 

drowskiego, pod „Kometą,” Riedla, P. Voigta, Kriukowa, w domu 

rolniczym M. Chmiełewski i Sp. i we wszystkich znaczniejszych han- 

dlach delikatesów, owocarniach i restauracjach w Warszawie i na 

prówincji. 404 


IŻ OSO MO NE 


IQSOWACONI; 


Skład Główny Szkła, PE 
Kryształów, Porcelany i Fajansu, 


JÓZEFA PETRYCH :S* 


przy ulicy Rymarskiej (róg Senatorskiej) X 471a (2), 
dom Hr, Przeżdzieckiej, 
Zaopatrzony w znaczny wybór tewaru 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych i 
krajowych, po cenach bardzo umiarko» 


wanyc. i któremi pol i i 
z ELA remi poleca wiele pię- 


Polar Kolendiwe, 


Poleca także 


Szkło i Kryształy 


2 fabryki krajowej w Sosnowicach 


której Skład htrtowy pód powyższą firm 
w drugim sklepie, w tymże kn nk 
istnieje. 

Wszelkie zamówienia tak w jednym, jak 
iw drugim skłauzie robione, ż możliwym po- 
śpiechem i akuratnością wyprawiwne będą. 


> =. 


Nrll “æg Świętokrzyzka M Ni 1. 


m Świętokrzyzka 


= skorzystać! 


Tylizo do Nowego Roku 
em 


*WIELKĄ WYPRZEDAŻ? 


Pończoch, Skarpetek, Kaftanów, Spódniczek, 


Kamaszy WOPONWYNK RZN ete ete. etc. = 
Odstępując przy każdym kupionym to- Æ. 
warze, R FS. © 


10$ rabatu (cna hrima). 


Kaftaniki Jersey od rs. 3, 
Jest to najlepsza okazja na podarunki na 
= Gwiazdkę, z której Szan. Publiczność raczy 
Towary i ceny najuczeiwsze!! 


JaN „BA ig Baz. 


3071R Gruustzaww NHE bhile. 
Nr ll “g Świętokrzyzka %8 Nr 1i, 


Jedwabne Galony 
i Szaureczki z Mohair, 


Wielki dom PY znaćzniejszych odbior- 
ców powyższych wyrobów. = uprasza 
się nadsyłać pod ME c. ose do Rios 
Mosse w Ko n. Ronem; B1t0R 


Sędzia Komisarz 
upadłości: Szai Gnlhejma, 


Na zasadzie art. 476 K: H, wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli upadłości Szai Guthejma, 
ażeby się stawili osobi lub przez swoich 
ppi 12 (24) Grudnia b, r., o godz, 
1 z rana w Wydziale upadłości Sądu Handl. 
Warszawskiego z dowodami, pretensje ich do 
do masy aj nieco ja w celu przed= 
stawienia potrójnej listy kandydatów na syn= 
dyków tymczasowych. 
Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1884 r. 
(Podpisano) Jakób Liliensztern. 
Zgodność poświadczam Kurator upadłości 
4044 Stefan Godlewski, adwok. przys. 


Zwraca Się uwa 
PP. Knpeów, Agentów, Kassy Bankowej, iż w 
dniu 9, 10 lub TL-tym Listopada r. b., kd 
dzionó kuponów 8-m wartości 6 rs. 25 ! 
od Eist. Zast na 250 rs. List D; Serja II 
% 210,421 z. 1869 — kupony b, aż de 
Qzerwcea 1888 r. 3016R 
Za odnalezienie sowita nagroda. 


T. Bakowicz. 


Ostrzeżenie. 


20 Grudnia zgubiono portmonetk j 
było kilka rubli gotówk 3 rengi ar 
czenie kolei Petersburskiej na rs. 3320 za M 
37513 i ćwiartka. losu M 21,245. Łaskawy 
zmalażca raczy sobie gotówkę znttzymać, a 
e to ż prerani zechce zwfócić dö 
Nawo-Wielkiej X 1. reag | 


ACETERYN 


owskiego A 
tekarza w Moskwie więk ch pud 
kach rs. 1, w mniejsz ch po kóp. 60 Skład 
główny i detaliczny w e Winiar- 
skiego. oraz w Składach 
Materjałów Apieeznyeh i w Aptekach. 2986R 


Spełniająe przez wiełe lat obowiązki kuch- 
mistrza o Kkjęterwacycii arystokratycznych 
domach, a ostatnio r" lat 7 jako kuch= 
mistrz, Klubu Myśliwych, zjednałem sobie 
wykwiatną i samienną kuchnią, uznanie praw- 
dziwych znawców. Obeenie podejmuję Się 
wsebłkich obstalunków tak na wystawne śnia* 
dania, obiady i kolacje, jako też na wszelkie 
uezty okolicznościowe, na mniejsze lub ar 
sze zebrania, á czem polecam się W.W, i 
JW. Panom. 

Z uszanowaniem 


Józef Muszałł, 


Po zamówienia upraszam udawać się pod 


| adresem moim: Wielka 3% 18, mieszkania 21, 


lub też zostawiać takow. ierni W- 
OR Taza e w Qukierni 8 ae 


SUKNIA 


odróżuà, ciemna, na obecną porę, pięknego 
asónu za rs. 25. Także Suknie czarne, 
kaszmirowe, ORDE” żabociki i t. p., są do 
nabycia po zo przystępnych cenach, W 
Magazynie zy! Y Gałeckiej, Krakow- 
skie-Przedmieście 3: 80, dom zwany Roesler% 
I-sze piętro. 4049 


DOM PIĘTROWY 


2 o em i wszełkiemi wygodami, naprzó+ 

ciwko Placu Ujazdowskiego, przy ep” Pię 

knej pod M 2, jest do mr pesa lab wyną= 
jęcia w każdym czasie. iadomość u Rz 

Wiejska X 1a. FA a 

eden z najwi 


domów w Cogn 


szukuj t 5, dla 
poszukuje reprezentanta na Warszawę; 
[reg rrid dris jj aż waż osoby mó*: 
już poważne Age in i posiadzjąćć | 
dobre ririn, wożą do zgłosić pod adré- 
sem P. A. poste-restante w Oagnas (Frate 


Komara Skladawa 
Warszawska 


podaje do wiadomości, iż w dniu 17 (2 Gris) 
nia 1884 È, t j. „w poniedziałek i dni. na- 
stępnych, z ątkiem świąt, od godziny 10 
z rana, wg u Komary przy ulicy Chmieł=. 
nej pod X 41, odbywać wł będzie wyprzedaź-| 
przez publiczną Hie więć onfiskowaarych to= | 
warów: jedwabnych, pó jedwabnych, wełnia= 


nych, bawełnianych i reżmaitych innych, tu-/ 
dzież broni palnej i przy dee do tejka, które” 
o osoby zaopatrzone w; 


mogą kupować t 
bilety na prawo posiadania broni. 


Szacunkowa wartość tówarów wynosi olx ołð ` 
4000 r& 4048 


aaaea ——Ė—ČĜ————————_Č 


PUŁK LITEWSKI 
bejh-bwardii, 


wzywa niniejszem żyezących podjąć 
stawy swemi farina. mięsa la pułk m, 


oraz artykułów żywności dla żołnierzy pułkub= ` 
wych, ażeby się zgłosili w tym celu do Kari! 


celarji pułku, m ij w podwórza 
Koszar jazdowskich, w ai 14 (28) Grud} 
nia, o godzinie 11 z rana.—Artykuły powyż - 
sze m być mają w u röku, po-- 
CZĄWSZ a 1 i 
takiejio daty r. 1go. Vois ŁR A 
tymi, którzy najkorzystniejsze oświadeżą | 
virinti, zawarte będą kontrakt y 056bno ńa 
dostawę mięsa i osobno na artykuly żywno- 
ści dla żołnierzy, jedne i drugie Błużyć ma-* 
jące na czas powyżej wymieniąny, t j.: od L 
Styeznia roku 1836 de takiegow dnia 1886-go 
a E EE 0 OPZEDE 


- OGRODNIK 


W średbim wieku, żonaty, bez dzieci, nle ha=' 


łogewy. pratowity i nie wystagaj ty, ©d No- 
wego Roku lub zaraz będzie ać — Kto- 


mL TWR 


się dpa ` 


= 10 < 


MAGAZYN WYROBÓW ZŁOTYCH, BRYLANTOWYCH i SREBRNYCH 


M. MANKIELEWICZA 


w gmachu Teatru pod filarami. J 

Poleca: najpiękniejsze Bransolety złote z kamieniami i perłami, Bransolety i Portebonheur złote bez kamieni, Bransolety złote pancerowe, Broszki 

złote z brylantami, perłami i kolorowemi kamieniami, Pierścionki z brylantami, rubinami, szafirami etc., Boutony brylantowe, wybór Boutonów 
z szafirami, Kolie złote, Dewizki męzkie i damskie, Medaljony i Szpilki do krawatów, wybór wielki, ceny umiarkowane. 


PARTIJE BRANSOLET ZŁOTYCH i BIŻUTERJĘ SREBRNA, MAGAZYN POLECA 


NAPRAWDE PO CENIE KOSZTU, 
Wielki wybór Papierośnie srebrnych. 3031B 


NOWO OTWORZŁONY 


MAGASIN FRANÇAIS 


. . pz s LJ . . ~ WE i . 39 
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty, 
posiada największy wybór gotowych ubiorów męzkieh i dziecinnych, na każdy sezon i każdej wielkości, które odznaczają się najnowszym krojem i w niczem nie ustępują wbto- 
rom robionym na obstalunek, a z tego powodu ubiorów magazynu nie należy brać za jedno z garderobą pochodzącą z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone Są liezbami 
na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkie lecz stałe, a mianowicie: 


Spodnie ZIMOWE od rs. G. 
Garnitury y5 »» Te e « 
Paletoty 59 55 99 LD. 
Garnitury czarne 55 s» 26.30. 

'Paltociki i Garniturki dziecinne », -ys G.5O. 


©yróez tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek it. p. 2270R 
Obstaluki podług miary przyjmuje i wykonywa jak ńajskrupulatniej.—Najlepsze materjały krajowe i zagraniczne, są zawsze na składzie w wielkim wyborze. 


AZER EO EYE W ZE , ES PORT ONE EE DA E ON 
s? byki TR s ZEP. ý n PE Er APEA à 3 3 > SE) X Em $ 3 A 


PADYA 1 


OTRZYMAŁEM 


oozekiwany Wybór ZABAWEK, 


NOWO-OTWORZONA 


ERNIKOW i WYROKÓW WOSZOWYCA 


4 L. Aleksandrowicza, EE o czem mam honor zawiadomić Szanownych Klientów. 
NY: WARECK "BN ALFRED ORTHWEIN 
ją Ay. r ? BE 
A Skład główny: WARECKA Nr 1. $ ULICA CZYSTA X 6. 309R ? 
A 3-ci sklep od Nowego-Światu, SRF. PAT ME: ORDRE ZWZĆ REA é 
Pa Poleca ta nadchodzące Święta wszelkie gatunki wyborowyeh PIERNIKÓW, między in- = E WP TOE, : 
5; nemi zalecają się Esee I TERATORYKIE i ZOE przygotowane | m. s K 4 zki i K ki 
19 pizęz majstri lnie z Torunia sprowadzonego. Przysposobi równieź znaczny za- E W 
ją pas ś eczek do choinek, rożnokołorowych, z prawdziwego woski. 4 | ma au Z 1e, p ryms 1e 
í BMandlującyii odsiepuje się rabat. . | oraz Sza mpańskie, 
i - $ - t : M | otrzymane w wielkich ilościach, 
| biorący za rs.1, otrzymują dokładki za 20 kop. f v mannit Surionym i Detariezuym 
a DOROTA SPR ZZS RZEE GREG R Ba _ 1 MWH. WUJ WBA BEH M WA. 
PEELE SET URS ; sreg s m | 25. SENAWORSKA 25. 
KURWRNKAKRAUNNKNNNAKNKNNKKKNAKNKANKKKUKKNNKANKO | FILJE w WARSZAWIE: 
- w % | $ u Buchowskiego, Marszałkowska 34. u Krupskiego, plac sw. Aleksandra 3. 
S % u Bielkowskiego, Marszałkowska 16. u Wileńskiego, Mokotowska 10. - 
5 % [Hu Brauna, Merszułkowska 19. u Pawłowskiego, róg Brackiej i Chmiel 
x 8 u Bartholda, Owocarnia,: Marszałk, 59. u Gołemabowskiego, Twarda 51. 
jej d x u Rabcewicza, Marszałkowska 6. u Kierscha, Leszno M 42, 
3 | a $ | u Wilkańca, plac św. Aleksandra 5. u Orłowa, na Nowej-Pradze, 
$ CHUST KI i t FILJE na 03 ALKZA , 
| k kieg Łodzi, - u cza, w Ostrowie. 
% a % | i SPrzRcz ay Oda Tam u Goldmana, w Ostrowie. 
3 u Tamylina w Piotrkowie. u Kohna, w Białej. 
8 W Y ROB Y W OŁOGD Y x | [Ą u Smirnowa, w Iwaugrodzie, u Wojciechowskiego w Brzezinie. 
8 Z 3 | u Akermana, w Iwangrodzie. u Zgóreckiego w Łowiczu. 
Z d . y pra ? u Skarzyńskiego w Mezózonówieć. Ta u me w PORE kad 
— kładu głó adeszły również dobre a węgierskie, 4 
x 0d 22-25 b.m. do sprzedania ogółem lub częściowo, $ $ „po Składu głównego njosin eaea (hise 
l a reli Y c , Wódki, Rumy i Gognaki. N 25. 
a w Krakowskim Hotelu Nr 10, do 12 i od 477. Ej 3078R A M. ZURA BIA NC. 
Gi © ; m. SPA E ae AAT PRZZYREP Tr. o 


RRKNKKUKKNKNKKKRKKKAUNNRKKNAKKNKNNKKKKKNANKNA 


OLIWA NICEJSKA, 
Octy stolowe i Fssencja Octowa Frankfurtska, 


znajdują się w znacznych zapasach 


w Składach Materjałów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA T SYM, 


Plac Teatralny X 464/5 |  1ulica Marszałkowska X 52, 
obok kościoła PP Kanoniczek. Í pomiędzy ulieą więtokrzyzką i Rysią. 


Ceny przystępne. — Towar wyborowy. sier 


Trabueós Prima 100 sztuk rs. 4. 


Trabucos 100 TS. 8. 


Towarzystwo „LAFERME* 
sprzedają się w Magazynie 


W: GAWIE LH CHO, 


Krakowskie-Przedmieście X 5 
oraz we wszystkich większych składach wyrobów tabacznych. 3103 R 


z ZZ Z O Z Z 
"ię" EB; war D r > aa [O Ę 


CEN 


KRZYSZTOFA 


0| Łyżwy pokojowe, patentowane, drewniane najnowszego systemu, na 
kółkach z RÉA bukszpanowego, długości na 6, 7, 8, 9, 10 i 11 


cali angielskich, z czarnemi paskami do przodu i tyłu. s-e >e 
a S VOT E 


E a AB. 
mar M 


1| Łyżwy patentowane, całe żelazne, ze szrubą do wkręcania w obcas 
As KALI 8, BV, 9, 8!,, 10, £0Y, iff cali angielskich długie, bez 
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e, całe żelazne, z żelazną patentowaną zasuwą na 
zx" Parte, chwytając? za obcas, na T/a 8, 8'h, 9, 9, 20, 105 
Pi cali angielskich długie, bez pasków . - . . . E rt pork 


z czarnemi trwałemi paskami do przodu i tyłu e ee « + « » , eo 


to 


i tą | latką i szrwb. 
3| Łyżwy z ostrzami stalow. rzednią i tylną P 

do wkręcania w ODae cat Zł, 8, 8» 9, 9!) „10, ps i 1 
cali angielskich długie, z czarnemi, mocnemi paskami do przodu 


i > LLCYEŚCECYCKK 00 T RZGOWSKA adi zi 


4| Łyżwy patentowane damskie, jak również dl ZasuWĄ nA 


rzednią. płatką, pol rowaną tylną i mosiężną patentowan 
Goicię śhwyłaica za obcas, na 6, ei, APT, 8, 8/7 kt Yay 
© i 10%, cali angielsk. długie, z jasnemi paskami do przodu i tyłu . . 
5 Łyżwy P mi, polerowanemi na 


sposób angielski, z bronzowaną i polerowaną, ozdobna przednią i tyl- 
uą platką, oraz a trac mosiężną zasuwą na gwincie, chwytają” 
< ze 


skich długie, z jaśnemi kolorowomi pas 


5 aaf sja(E oe ujafa sjaf saa ja 3 


YVA rrr r a s E TLE E ETETE r rT.. 


IK ŁYŻEW 


ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W SKŁADZIE 


TOWARÓW ŻELAZNYCH, GALANTERYJNYCH Q 


ORAZ 


NACZYŃ KUCHENNYCH i GOSPODARSKICH 


BRUI 


A 1 SYNA, 


Plac Teatralny Wr 2, w Warszawie. 


à atentowane damskie, z ostrzami stalowemi polerowanemi, 
s) $ aren. LE bronzowną na kolor srebra przednią i tylną platką, oraz 
mosiężną polerowaną zasuwą na gwincie, chwytającą za obcas, na 
| 6, 6:5, 7, 7), 8, 8'/,, 919Y, cali angielskich długie, z jasnemi 
8/5068 kolorowemi paskami do przodu i tyłu, podbitemi białą fianelką 
Í i wyszywanemi jedwabiem, ze sprzączkami obszytemi w skórę. , . 


—|85] 
1/75 


|”) *yżwy patentowane damskie, całe niklowane i polerowane, na spo- 
i’ sob amerykański, zasuwy i ostrza niklowane, na 7!/, 8, 8'h, 8, 
Pai 10 cali angielskich długie, z jasnemi kolorowemi paskami 
o przodu i tyłu, podbitemi białą fanelką i wyszywanemi jedwabiem, 
se sprzączkami obszytemi w SkóTę , « » « o + « + «+44: 3*> 


1/20% a eT un E 


2/104 
J8! Łyżwy patentowane męzkie «Jackson Haines», całe stalowe, 
$ z ostrzami do spodu stopniowo A E S, 
i na 9'/,, 10, 40'/, i 44 cali angielskich 4 afe: ETA 


Łyżwy te przymocowują się n > 
pomocą odpowiadnieh Szrube. ę na stałe do podeszew obuwia za 


LUD 


2150% Łyżwy «Halifax» przymocowywujące się do obuwia za omocą 
I? u spodu łyżwy umieszczonej, na 8, 83, 9, 91, 10, 1637 i re 


cali angielskich długie, w gatunkach : 
. Łyżwy «Halifax,» zwyczajne angielskie, silnie i dokładnie odrobione, 
Łyżwy «Halifax.» prawdziwe amerykańskie, oryginalne fabry- 
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Łyżwy «Halifax» prawdziwe amerykańskie, oryginalne fabry- 
ki „Starr Manfk. 00”, całe niklowane i polerowane . , » „ sś4« > 


Części zapasowe do łyżew. 


NONE O SZA te b + rh wio 
asek zwyczajny KTÓŻKI e » « © 4 e oe po 0 4 0 8 0 6 6 ... 
1 Kluez do ia ręcania zasuwy u łyżew M2, 4,516..115,.: si 
1 Klucz do „Hàlifax,” . . » * » o R LK 0.0 6:40 .6 Ge $ 
1 Klamra do przodu „Halifax,” chwytająca za podeszwę, . . „ „+... 
1 Szruba do klamry przedniej, lub szruba środkowa do Halifax. , PEE a 
UWAGA. Łyżew „Halifax” tańszych niż na rs. dwa nie posiadam 
składzie, z powodu nietrwałości takowych w Sis > 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dokła 
sims SASZ 9o demay teak LA aa 
. na kos y po opłaceniu których, r 
: w markach pocztowych zwróconą zostanie. AE BE 
$ 0 IG” HANDLUJĄCYM USTĘPUJEMY RABAT. %% 
2888r 


"Nauka i wychowanie. 


BiH nauczyciel szkół rządowych, życzy 80- 
ie gois ezynność w domu obywatel- 
skim, dla przygotowania uczniów do klas gi- 
mnazjalnych. Oferty proszę składae w kanto- 
rze tegoż pisma dla Kowalewskiego. 3022 


bose uniwersytetu posiadający języki: 
francuzki, niemiecki i angielski, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Kiosk, wprost Trę- 
Jackiej. 19088 
tudent uniwersytetu z upoważnieniem od 
władzy i kilkoletnią praktyką > = sdi: 
lekcyj. Złota M 12, m. 22. 19267 


d Nowego Roku poszukiwany guwer- 
ner doświadczony na wieś, celem przygo- 
towania ucznia do 5-tej klasy gimnazjalnej. 
Bliższe określenia udzielone będą: ulica 
Chmielna 13a, 2-e piętro, mieszk. M 5, rano 
do 11-ej po południu od 4-ej do 5-ej. 2995 


otrzebna zaraz bona niemka. Świadectwa 
magane. Leszno 28, m. 11. 19411 


Browoży wyższego kursu, biegły w językach 
u 


nowożytnych, poszukuje stałej guwernantki 
b lekeyj matematyki. Biuro ogłoszeń, ulica 
Senatorska 18, lit. B. 3004 


== pure A nauczycielki polki z wyższem 
Poza ceniem, znającej dobrze język fran- 
cuzki i muzykę, do dwóch panienek. Oferty 
roszę przesłać: Raducz p. Skierniewice, Pí- 
aska. 19452 


ealista skończony, obecnie uczeń szkoły 
handlowej, pragnie wyjechać na Boże Na- 


rodzenie. Oferty pod „Wyjazd.” 3034 
Posady i Prace. 


czeń aptekarski po przebytej półtora roku 
raktyce, poszukuje miejsca od 1 Stycznia 
855 r. za wynagrodzeniem. Wiadomość u 
Żażarskiego w Pińczowie, gubernji Kieleckiej, 


uchhalterka rze me kurs nauki 
buchalterji podwójnej i pojedyńczej, znają- 
ca także język niemiecki, poszukuje zajęcia. 
Oferty proszę składać w kantorze Kur. War. 


od lit. A. 28. 19385 

anna do upinania sukien reż ną jest 
zaraz, do magazynu S. Lulla, et Comp. 
ługa 17, za dobrem waz i ca- 


łodziennem życiem. 
ządca na wieś, kawaler, poszukuje posa- 
Aldy w postępowem gospodarstwie. Oferty 
roszę składać w kant. Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. J. K. 25. 19456 
łhużący żonaty, bezdzietny, tylko mający 
rea dlugiej służby w Zadnych 1 
mach, potrzebny. „Papeterie,“ Obożna, róg 
Sewerynowa. 19460 
o składu farb potrzebny jest chło piec.— 
X Uliea Chmielna, wprost Zielnej. 19384 


| jeometry poszukuje zajęcia pomocnika. 
Dies B. Ł. Hoża M 175. 19418 


otrzebny zaraz poręczający administra- 
tot z kaucją rs. 4,000, do 30 włókowego 
majątiu. Wiadomość na miejscu.  Ostrożeń, 
stacja Sobolew kolei Nadwiślańskiej. 19513 


otrzebny jest gorzelany gruntownie u- 

zdolniony. Mający odpowiednie  świade- 
ctwa zgłosi się' ma ulicę Ogrodową*: X 38, 
mieszkania M 2. 19497 

otrzebny jest człowiek w Średnim wie- 
Pi; pojedynczy z dobremi świadectwami, 
znający Się na gospodarstwie wiejskiem, za 
ekonoma. Adres zostawić w kant. Kurjera 
Warsz. lit. H. Z. 19503 


NN A, 
e młoda inteligentna przyjemnej po- 
À wierzchowności, przy znajomości wielu wy- 
twornych robót kobiecych, teoretycznie i pra- 
ktycznie usposobiona w kroju okryć i sukien 
damskich, życzy sobie” zajęcia” w pierwszo- 
rzędnym magazynie mód. Wiadomość róg 
Sto-Jańskiej i placu Zamkowego X 2, 1-e 
piętro, skład maszyn Bednawskiej. 19508 


liańka mająca chlubne świadectwa cztero- 

letniej bytności w jednem miejscu oraz 
wychowująca dzieci od urodzenia bez mamki 
poszukuje miejsca. Ulica Koszykowa X 26, 
wiadomość u rządey domu. 19509 


oszukuje się od Nowego Roku kucharki 

znającej się dobrze na kuchni, posin: 
cej jaknajlepsze świadectwa. Ulica Zielna 
X 1d, mieszkania 5. 19515 


Kupno isprzedaż. 
(SE męzkie sukienne radzimy najko- 
pytaj kupić u W. Truchlińskiego. Mar- 
szałkowska 65. 2976 


p Li a BOAC E EEOAE E RENIA 
rawaty nadzwyczaj piekne, poleca boga- 
ty wybór magazyn: kapeluszy i 'cznpek 
ruchlińskiego, Marszałkowska 65. - 2977 - 
brazy, sztychy, miniatury, książki, porce- 
lang, kryształy, meble, zegary, bronzy, dy- 
wany, pasy polskie, szale, makaty, biżuterię, 
wszelkie przedmioty starożytne i powsze ku- 
je księgarnia antykwarska B, Bolcewicza. 
Baski Plac M 5, róg Królewskiej. - 19360 


o sprzedania szafy, łóżka orzechowe — 
Ulica Pańska M 1, u rządcy. 19306 


o sprzedania dorożka zdatna na powóz 
Jia Tis. Ulica Nowowiejska. M-7.- _ 19413 


drnkarni Kurjera 


LELE 


lin ostatniej mody paryzkiej, pięknie 
(zz > po p 7.50, 6.50 i 5.50, pole- 
ca magazyn W. Truchlińskiego. Marszałkow- 
ska 65. 2978 


Ijyrandol na. 25 świec do sprzedania. Uli- 
1z Sienna X% 3, mieszkania 4. 19430 
eble salonowe rzeźbione, garnitur czarny 
i orzechowy, bibljoteka, biuro, fotel, urzą- 
dzenie ozdobne jadalnego pokoju, masiy dębo- 
we, kolumny, żardinierki, łóżka, umywalka i 
inne meble, tremo, lustra, firanki z 5-ciu po- 
kojów, do sprzedania bardzo tanio razem lub 
częściowo, na ulicy Chmielnej w pałacu M 26, 
mieszk. 9, 4-ty dom od Marszałkowskiej, idąc 
do Brackiej, stróż wskaże. 19233 


jowo-otworzony magazyn mebli nowych 
i używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nych nizkich cenach, o czem na miejscu prze- 
konać się można. Marszałkowska 54, proszę 
uważać na M domu przeż sień w podwórzu. 
ffa rs. 210 rotunda, lisy, aksamitem kryte, 
na słuszną osobę. Ul. Biała M 6, m. 4, od 
godziny 11—1 i od 5—7. 19366 
jzafa duża dębowa z powodu braku miejsca 
jest do sprzedania. Ulica Wilcza M2 lit. A, 
mieszkania M 11, od ul. Mokotowskiej. 19475 
zafy dystrybucyjne, kontuar, dystrybucja, 
jest zaraz do sprzedania częściowo lub ra- 
zem. Ulica Hr. Berga, przy Krakowskiem, w 
dystrybucji. 19479 
a przystępną cenę do sprzedania: forte- 
pian, skrzypce, gitara i szafa jesionowa— 
rywańska M 4a, wiadomość u stróża. 19450 
zaa” toruńskie Gustawa Weese z To- 


runia, wyłączna sprzedaż na Warszawę: 

hmielewski, Miodowa 4. 19454 

uknie większe i mniejsze do sprzedania,— 

Ulica Krucza M 13B, 1-e pikro, g g. 10 
18 


rano do 3 po południu. 
Narazie Obrączki złote dukatowe 94 i 56 
próby, oraz reperacje wykończąm w kilka 
„Are Henryk Juwiler, 59 Nowy-Świat, obok 
więtokrzyzkiej, mieszk. 15, 1-e piętro. 2963 
(raznitae mebli i tremo do zbycia, za bar- 
Jdzo nizką cenę. Hoża 10, stróż wskaże 
mą lub balową suknię, jest do sprze- 
sztuczka prawdziwej chińskiej ma- 
terji. Hoża 10 bez litery, stróż wskaże. 19390 
opsy prawdziwe angielskie 3-tygodniowe 
do sprzedania. Wiadomość: % 27 Senator- 
ska, w restauracji. 19231 


anie do sprzedania nowa szuba dolmano- 
wa, otoman wełniany na osobę dobrego 
wzrostu. Wiadomość w pracowni Helena, ul. 
Krucza M 13, przy rogu Wspólnej. 19356 
ortepian mahoniowy, w dobrym stanie, z 
fabryki Bucholtza, jest do sprzedania za 
nizką cenę w domu przy, ulicy Świętokrzyz- 
kiej Je 11, w mieszkaniu M 7, obejrzeć go 
można codziennie do godziny 11-tej zrana i od 
3-ej do 5-ej po południu. 19363 
eble tanio do sprzedania: garnitur czarny 
i orzechowy, kredens dębowy, rzeźbiony, 
szafy masiy orzechowe, tualeta, umywalka, 
łóżka, biuro, biblioteczki, szeslong, stół ja- 
dalny, kredens orzechowy, stolik do samowa- 
ru, konsolki do kart, garnitur franeuzki, fi- 
ranki, lustra, tremo. Ulica Twarda M 6, od 
frontu, pierwsze piętro. mieszk. 8. 19338 


eblo, garnitur czarny i orzechowy, ozdo- 

bne urządzenie jadalnego pokoju dębowe, 
oraz inne meble, lustra, tremo, żyrandol, kan- 
delabry, z 6-u pokojów kompletne urządzenie, 
do sprzedania bardzo tanio, razem lub ez 
ściowo, na ulicy Chmielnej w pałacu X 27, 
mieszkania 14, pierwszy dom od Marszałkow- 
skiej, stróż wskaże. 19324 
wa lustra wielkie z niskiemi konsolami, 
arnitur snlonowy, kresełka fantazyne, jar- 
inierka, kredens, stół, — krzesła dębowe, — 
łóżka rzeźbione, — tualeta, — umywalnia 
wielka, klęcznik, biurko damskie, dwie szafy 
do ubrania i bielizny, łóżko ży x wy- 
twornej roboty, szeslong, biurko, biblioteczka, 
lampa wielka salonowa, kolumny z kandela- 
brami, bardzo tanio do sprzedania. Sienna 3, 
meszkania 4. 19394 


IGR ryciny, dawne monety i wszelkie 
a 


starożytności kupuje, po cenach dla sprze- 
jących jak najkorzystniejszych antykwa- 
ilanowskiego w Warsza- 


rjat Cezarego 
19215 


wie. Ulica Bracka M 7. 
Rosa Cesarska cukrowa, sałatowa, z bo- 
tówkami, kop. 4 funt. Chmielewski, Mio- 
dowa 4. 19455 
W a wiadomość na czasie!! Z powodu 
zwinięcia interesu urządzoną została zu- 
` pełna wyprzedaż, trwająca tylko do Nowego- 
Roku, jako to: ksing buchhalteryjnych w ró- 
¿nych wielkościach; ksiąg kopjowych, note- 
sów, kajetów, materjałów piśmiennych i ry- 
sunkowych, oraz galanterji, albumów, pugi- 
- aressów, : portmonetek i t. d., wszystko to po 
-cenach niżej: kosztu, sprzedaje skład papieru, 
Tłomackie M 9. 3025 
"Kadny buldog, żółty, do sprzedania tanio. 
| Ge Grzybowska M 29, stróż wskaże. 19491 
eble wykwintne z Ab pokojów. szeze- 
gólmiej czarne. umeblowanie salonu, tanio 
do sprzedania, razem lub częściowo, wszyst- 
kie meble wytwornej roboty stylem i rysun- 
kiem zbliżone do siebie, biorącemu razem od- 
stąpione zostaną możliwie tanio. Braeka M 12. 
drugi dom od rogu Chmielnej, u zarządzają- 
cego domem. 19489 


tego.—Plac Peatralny nr 478c (nowy 5). 
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ortepian, pianino, meble, sprzedaję wy- 
najmuję tanio. Wiejska 7, m. 5. 19361 
utro niedźwiadki młode, bardzo ładne, na 
osobę dobrego wzrostu, do sprzedania — 
iadomość w kantorze hotelu Niemieckiego. 
anio! Salopa i garnitur tumakowy, zosta- 
wiono do sprzedania u p. Rother kuśnie- 
rza, ul. Bielańska X 5, oraz zryg ij do szy- 
cia. Nowogrodzka 25, mieszkania 7. 19427 
Jkrzypce włoskie wysokiej wartości, do 
eż 2 zabezcen. Plac Warecki 14, w 
kasie zalicz. 19090 
LR stary garnitur mahoniowy duży, do 
a 


sprzedauia tanio. Plac Warecki M 14, w 
sie zalicz. 19089 


I: sprsedania broszka brylantowa duża. 
z powodu materjalnej potrzeby, u szwajca- 
ra hoteln Bruhlowskiego. - 5 
| jyprzedaż rękawiczek bardzo tanio. w ró- 
NIE eh kolorach i gatunkach oraz dwie 
sklepowe szafy i kontuar. Plac Aleksan- 
dryjski M 5, mieszk. 21. 19498 
eble do sprzedania: garnitur jedwabiem, 
ins: aksamitem ry Ceny przystęne. 
łodzimierska 2A, m. 5. 19521 a 


Interesa handl, i majątk. 
ogrze zakład B. Korpaczewskiego, 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
owych. Nowy-Świat 42. 18 
pe sprzedania sklepik wiktuałów. Ulica 
19453 
) 


Pańska M 61. 
ad węgli do sprzedania, z pięcioletnim 

kontraktem, w środku miasta, z dużą kli- 
jentelą; są także 3 wozy do sprzedania. Wia- 
domość: ulica Chmielna M 12, w kantorze. 

zynk z urządzeniem lub bez takowego, 

jest do wynajęcia od Nowego Roku. 
Chmielna X 52, wiadomość u rządcy domu. 


KS z wypiekiem ciast, egzystująca 
od lat kilka w dobrym punkcie, z arysto- 
nem, muzyką, na którym można wygrać 300 
sztuczek. Urządzona z gustem, z całym kom- 
pletnem gospodarstwem, lub też piec do wy- 
dzierżawienia do wypieku ciast na święta, 0- 
raz piec żelazny lany salonowy, antyk, do 
sprzedania w każdym czasie. iadomość w 


kiosku róg Leszna i Rymarskiej. 2923 
Je do odstąpienia restauracja, za nizką 
eJ ceno. Wiadomość: Chłodna X 36, u wla- 
ciciela. 19279 


klep' wiktiałów do sprzedania, warunki 
dobre. Wilcza M 11. 19446 


klep wiktuałów do sprzedania zaraz. Róg 
Wilczej i Mokotowskiej X 13. 19367 
ep spożywczo-dystrybucyjny z her ar- 
ni A oddaj Nowol nie 32. 19358 
łąaraz do o pie sklep dystrybucyjno- 
I jadro mienny, w dobrym punkcie 
i na dobrych warunkach. Elektoralna 15, przy 
bramie. | ZSZ Y: „ 19391. . 
po jest dzierżawca do domu M 56a 
na Nowolipkach. Zgłaszać się można mi 
dzy godz. 11 a 12 w połud., a po południu 
od godziny 5—6, do hótelu Paryzkiego M 58. 
s. 100,000 do ulokowania TA na 1-e 
numera kodów dóbr w gubernji warszaw= 
skiej. Wiadomość u adwokata przysięgłęgo 
Smoleńskiego. Długa 8 16. Pośrednictwo wy- 


łącza się. 19156 
JE zmiany interesów, jest do sprze 
a 


nia sklep hy Sieny ję" czy, targi 


dobre, z zimowemi zapasami. zielna M 21, 
aw a' do odstąpienia wraz z bilar- 
Kz= dogodnych *warunkach, w miejscu 


handlowem, gdzie w każdą niedzielę przeby- 

wa kilka tysięcy ludzi, naprzeeiw gimna- 

zjum realne, około 500 uczniów. Wiadomość 
kiosku obok Kopernika. 19058 


W 
agle do sprzedania. Wiadomość: ulica Ja- 
sna M 1. 19159 

7 powodu zmiany įnteresu jest do sprze: 
dania sklep wiktuałów przy ulicy Chmiel- 

nej i Szpitalnej M 14. 19502 

nteres korz stnyli Do odstąpienia za cenę 
bardzo umiarkowaną dystrybucja z galan- 
terją i materjałami piśmiennemi, na jednej 

z  pierwszorzędniejszyeh- ulie, - z wyrobioną 

klientelą. Wiadomość w kantorze i składzie 


wyżymaczek przy ul. Przejazd M 11. 19510 
// powodu zaa interesu, jest do odstą - 


ienia zaraz zakład fotograliczny, w zu- 
pełnym Parse i dobrze procentujący się, 
w mieście gubernjalnem. Adresy zostawiać w 
kantorze tegoż pisma n. n. 19494 

rzy do czterech tysięcy rubli, na spłatę 

długu potrzeba zaraz, na 2 numer po To- 
warzystwie. Wiadomość w kancelarji rejenta 


Paklerskiego. 19. 
Dodani z długą praktyką i dobremi Świa- 


dectwami, z kapitałem kilkanaście tysięcy 
rubli, życzy sobie wejść do współki, w jakiem 
przedsiębierstwie w swoim fachu. Oferty przyj- 
muje kantor Kurjera pod nadpisem: bez nu- 
meru. 19511 


awiarnia do sprzedania w każdym czasie, 

z eałem urządzeniem, w dobrym punkcie, 
gdzie targ, komorne tanie, za przystępną ce- 
nę. Ulica Marjensztadt M 13. 32 
cy: rikusóv Har do RSW A 
Nzaym czasie, Z ganea zmiany interesu, za 
cenę przystępną. Ulica Kościelna X% 9. 19495 


ustaw Gokothner. _ 


ossoiemo liessypow—bBapiuaBą 11 (23) Mesaópa 1 


orzystny intereres, z powodu Włam 
| (sda jest do odstąpienia sklep kolo- 
njalno-kupiecki i skład -nafty z dystrybuej 
omorne tanie, Róg Dzielnej i Smoczej KE 
wiadomość na miejscu. 3033 


otrzeba 13.000 na 1-szy Nr h poteki do- 


mu w Warszawie. Wiadomość w kios 
róg Marszałkowskiej i Hożej. _ 19518 żę 


Lokale 


wa pokoja na dole, z meblami, pości 
Tas poro obsługą. Krakowskie-Prz 
mieście 7. 19350 

wa o elne pokoje umeblowane, z u 

gą i samowarem, do wynajęcia. Bracka 10 
m. 16, wiadomość od 9 do 4-ej. 19459 ` 


pokój ze wspólnym przedpokojem. Sienna, 

róg Sosnowej M.4N, mieszk. b; 19476 

Jem do wynajęcia zarąz pokój trontowy, 
suchy, widny, z meblami, opałem, samowa- 


rem, pod 2 


38, przy Alei Jerozolimskiej, 
drzwi 


10, za cenę umiarkowaną. 19470 


pa duże salony z meblami lub bez, jeden 
o 3-ch, drugi o 2-ch oknach, na 1-m pi 

trze od frontu, do wynajęcia zaraz. Marszał: 
kowska 32. 2847 . 


—_— nn, 
okój umeblowany jest zaraz do najęcia 
za rs. 10 miesięcznie. Ulica Nowo a 
1, stróż wskaże. 1941 

| ee edi» i kuchnią, z wodo- 
ciągiem i zlewem, na 2-m piętrze, do wy- 

najęcia. Nowy-Świat 50, 4-ty dom od ulicy 

1 : 


Świętokrzyzkiej. 3018 
kiep do wynajęcia od 1 Stycznia 1884 r., 
j)na różny proceder. Nowy-Świat M 1, wia- 
domość u rządcy. 19261 
pokoje z cygankiem, na 3-m piętrze, za 
9,7 9 miesi CA Hoża 10, sdi wókańa 
okoje umeblowane, usługa, samowar, obia- 
dy, łazienka. Włodzimierska M 2A, m. 5. 
okój przy familji do odnajęcia, z całodzien- 
nem utrzymaniem, dla jednej lub dwóc! 
obiet, dobrze wychowanych, albo panienek 
uczęszczających na pensję. Ul. Złota M 3, mie- 
szkania ©. 19512 


(l pokoi na l-em piętrze, ze wszelkiemi 


wygodami i stajnią na 4 konie, do wy- 
Mysia Smolna Må „M 19519 T 
Deniesienia rozmaite 


Jajtaniej, prędko wykończa suknie, 0 
Nat kapelusze, podług paryzkich A 
Magazyn mód Michaliny, Miodowa 2. 2146 
iE Gwiazdkę. Monogramy i litery ozdo- 

bne do haftu. Zeszyt l-y zawierający 122 
monogramy. Cena rs. 1 kop. 20; z przesyłką 
pocztową rekomendowaną r». 1 kop. 40. Pu- 
dełka ozdobne z przyborami do pisania, dla 
uczniów, od rs. 1, oraz wielki wybór papie-| 
rów ozdobnych w większych i mniejszych kom- 

letach, poleca tanio skład papieru $ N. 

ronikowskiego w Warszawie, Nowy-Świat 
M 1, mieszkania 5. 1935. 

a gwiazdkę. Szlafroczki wełniane od rs. 6, 
| oraz flanelowe, strojne czepeczki i ubranka 
od rs. 1 kop. 50: żaboty koronkowe od rs. 1 
po bardzo nizkich cenach przygotowała no- 
wo-otworzona pracownia strojów i sukien 
damskich Helène & Comp. Nowy-Świat 

ierwsze piętro. 2912 
Pora i wal pugilaresy, woreczki, portri- 

sites i wszelkie wyroby ze skóry poleca 
T. L. Breymeyer. Warszawa, Królewska róg 
Krakowskiego- Przedmieścia. 2370 

ozostałe harmonje po'ś. p. Sobolewskim, 

odebrać można za udowodnieniem u Goral. 

skiego, ulica RZA X 28, termin do 1 
r. 


(13) Stycznia 1 2925 j 
| oz liwowska przyjmuje osoby 


spodziewające „Się słabości od rs. 15, z 
umieszczeniem dziecka; tamże jest pa 080- 


bny. Ul. Żurawia M 5, mieszkania 7. 19425 
ze świeżym pokarmem i trzy-mie- 

sięcznym, bez długu, u akuszerki. Elekto- 
ralna 10. 19520 j 


amki wiejskie, są u akuszerki przy u 
LES N 19. a 7 
am 


Ed 


ał się pies duży, maści jasn 
z obrożą najzylbrową. Wiadomość przy uli-- 


cy Śliskiej, pod X 27, u stróża. _ 19496 
" niedzielę między godziną 6-tą a 72 
fer czmerzycjk rzejeździe 2 Alef Jes 
limskiej, ulicami:* Bracką, Szpitalną, Placem 
Wareckim na Mazowiecką, zgubioną została 
chustka duża makatowa. Zna 
słać na ulicę. Jerozolimsk 
szkania M 5. 19499 i 
1 agingia w, dniu 18 Grudnia suczka, z rasy 
I ferie w, siwa, ze znakami, obróżka na 
karku z bronzu i kawałek szpagatu. Proszę 
od EE wodę, Nie X 50, Le popa wó- 
dek, za nag iepra ada dzie 
ciągnięty do odpowiedzia Sa per akn s I 
ci duży, Zort ‘N obro niklową, wabi 
się Sułtan, wybiegł d. 17 b. m. na ulieę 
z domu pod M 7, przy Placu Teatralnym | 
do dziś nie powita: Uprasza Się o odpege 
wadzenie tego psa pod powyższy numer, do 
rządcy lub stróża tego domu; lub o wiado- 
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